
Nr. 260. Lwów, Środa dnia 20* Września 1905t Rok XXIII.
P r e n u m e r a t a .

We t * a a l a :  m
m w ąei 1 k. »  ta. (96 ci.) | j  
i w  k. 46 ta. <2 zł. 76 ct.) l i  
Um V» k. M ta. (5 sł. 4©ot)

8 *  arsecyfceate do etanu j K  
40 h. (30 ct.) mtasięezaie. P B

Na prowincji: B i  
M te. 2 k. 76 ta. (1 zł 35 ct.) 1 } 
K w a r ta u *  8 k. (4 zł.) 
h m e n t a  16 k. (8 zł.) V  

Za granicą:
Muc. 3 La. j t*  (1 zł. 50 et.)
Kanar we Lwawta 8 h. ( ct.), 

n  erow iicjt 10 L (5ct.), 
na awansach 12 h, f « c t ).

W ycfeoilri c ® iz it t» i€ , m  w v ł# a t j ą c  'm & d  i św ią t e V / 2 rano.

O g ło s z e n ia .
Zwyczajne ogłoszenia: za  

1 jeden  w iersz petit w wy „lt»o 
jego  miejsce 20 h (10 ct.)

Nadesłane: za jeden  wiersz 
petitowy aloc lego miejsca 

<50 h (36 ct.)

Poniesienia o ślubach, za 
i '■ ędynrb i >nne p^-ywa- 

tne w iadom ości po Kronice 
za jeden wiers- I korona 

(50 Cv)

R ę k  o p i s 6 w 'n i e  zw ra­
ca Sil

' _  f ’

W łaściciele: H e n r y k  R e w a k o w i c z  i S p ć ł k a .  ;

Rzy msko-katuilckle:
U zlś: Sucłi. E ustach jusza. 
Jutro: M ateusza A postoła. 
P o ju trz e : M aurycego Męczennika.

Crbcko-katolitkie:]
Sozanta.
Rożd. Bohor. 
Joakim a,

REDAKCJA i ADMINISTRACJA 
1 EKSPEDYCJA przy ul. C horążczyzua 

1. 10. Telefonu N r 584.

Kalendarz myśliwski. W olno polować n a  kozły 
(rogacze) i p tactw o wodne i błotne.

W schód słońca o 5 g. 50 m 
Zachód słońca o 6 g 56 m. 
B arom etr. 771. Pogoda.

p o lsk i Z w ó z e k  luflow y.

Niedawno założony Związek ludowy zaboru ro­
syjskiego wydał dwie odezwy skierowane do ludu i 
nauczycielstwa wiejskiego, które w skróceniu podaje­
my niżej. Zwracamy uwagę czyielników na pełne Siły 

szczerości brzmienie tych odezw a szczególniej na 
punkt ostatni pierwszej, wzywający iiie tylko do kry­
jącej się, tajnej samopomocy społeczne;, ale do męs­
kiej, jawnej manifestacji swoich żądań. Wiemy, że 
czynna ta walka z rządem carskim nie obędzie sie bez 
otiar — ale wierzymy, że lud polski ofiary nie pos 
kąpi, rozumiejąc to :  „bez ofiar — niema zwycię­
stwa". W wezwaniu tern widzimy dwa momenty. 
Ałctywncść samoobrony zwiększa gioźność napo- 
ru na rząd carski, jawność podnosi etyczny po ­
ziom walki. Czekamy odpowiedzi ludu.

Odezwa do ludu bizmi następująco:
Zam ykajc!e w szystkie s z k c ły ! Nie płaćcie podat­

ków na  n ie ! U rządzajcie wszędzie ts jn e  wolne nau ­
czania.

Kończą się zwykłe wakacie. 7a  kilka tygodni 
według postanowień carskich „naczelników okrę 
gow i dyrekcji naukowych" rnają być otwarte 
wiejskie szkoły początkowe. T a k  p o s t a n a w i a  
r z ą d !  Lud polski posianowił jednak całkiem ina­
czej! Lud polski wstrzjm ał nauczania w ubiegłym 
roku szkolnym w kilkuset szkołach wiejskich dla­
tego, że szkoły te uznał za nieużyteczne, obce 
i szkodhwe, że je znienawidził. Lud polski poza­
mykał szkoły, żądając rzetelnej, uczciwej, wolnej 
i polskiej nauki, zamiast dzisiejszego ogłupiania, 
szpiegostwa i moskwiczenia. Czy żądaniem tym 
słało się zadość ? Po dawnemu zostają szkoły 
p«.d dozorem carskich urzędników, a świeżo wy­
dana instrukcja rząaowa dia nauczycieli ludowych 
zaleca im w yraźne szpiegostwo i donosicielstwo. 
Po dawnemu więc zamiast rzetelnej, uczciwej, wol­
nej i polskie; nauki ma pozostać bezecne ogłupia­
nie za naszem milczącem przyzwoleniem, za nasze 
p.eniądze !j Otóż nie ! N ie  d a m y  a n i  p r z y- 

w o 1 e n i a. a n i p i e n i ę d z y .  Szkoły zamyka­
liśmy, rozumiejąc, że są złe a ponieważ takiemi 
pozos+ały, więc ich nie otworzymy. Lud polski 
nie jest dzieckiem, któremu carskie stupajki mogą 
coś kazać, lud polski ma swój rozum i czuje swą 
siłę. Lud polski obok wielu z innych wolności, 
które mu są potrzebne i któiych zdobywać nie 
przestanie, dąży do wolności nauczania tego, co 
sam uzna zr użyteczne i potrzebne. Lud polski żą­
da, aby dzieci polskie uczono po polsku, a uchwo' 
ły carsk!ch komitetów nic go nie obchodzą. Za 
nic sobie mając postanowienia carskich „naczelni­
ków od rządowej oświaty" wzywamy: aby wszyst­
kie rządowe szkoły wiejskie, które były zamknięte 
w ubiegłym roku szkolnym nadal zamknięte pozo­
stał}, a te, które były otwarte również zamknięte. 
W odpowiedzi na wezwanie rządowe otwarcia 
szkół lud polski uchwala : 1) Wprowadzić język 
polski do szkół wszędzie, gdzie tego dotąd nie 
uczyniono i powtórzyć uchwały tam, gdzie cne 
już były. 2) Zawiadomić nauczycieli, że nauczanie 
winno na mocy postanowień gromadzkich odby­
wać się po polsku, o czern oni Dowinm raporto­
wać do władz rządowych. Na zebraniach gminnych 
nie uchwalać podatków na szkoiy rządowe.

Natomiast wzywamy, cby lud polski : 1) Za­
prowadził wszędzie tajne nauczanie po polsku, 
ak to  juz oddawna w wielu okohcach urządził. 
’) Począł urządzać bez pozwolenia rządowego ja­

wne szkoły polskie wioskowe za pieniądze uchwa­

lane na zebraniach wioskov'ych, — gromaazkirh 
i w potrzebie przed inspektorami i stupajkami car 
skimi tych szkół bronił.

P olski zw .ą zek  L u d o w y .

Warszawa, d. 10. września 1905 r.
*

D o  n a u c z y c i e l e k  i na  u c z y  c i e l i  l u­
d ó w  y cii.

Nowa zatwierdzona przez ministerjum oświaty 
instrukcja dla nauczycieli szkół początkowych o- 
kręgu warszawskiego wkłaaa na was „obowiązek" 
dopilnowania, aby w okręgach powierzonych wam 
szkół nie odbywało się „bezprawne" nauczanie 
przez osoby, które n;e otrzymały pozwolenia. O 
wszystkich wypadkach „nieprawnego" nauczania 
instrukcja ia „zobow’ązuje“ was donosić miejsco­
wej władzy naLkowej i po tern nie odwiedzać 
osobiście tych miejsc. Nauczycielki i Nauczyciele 
luaow i! Nowa instrukcja chce z was uczynić car­
skich szpiegów, zdrajców i donosicieli! Rząd car­
ski, przewidując, że ziemia polska wskutek strajku 
szkolnego pokryje się niebawem siecią tajnych 
szkół i szkółek, wzywa wa*s do pomocy w gnę­
bieniu wolnej, polskiej tajnej n auk i! Nauczycielki 
i Nauczyciele ludowi! Sprawa jest jasna: naród 
polski, lud polski, wypowiadając rządowi walkę we’ 
wszystkiem, wstrzymał też rządową naukę. Wiecie, 
gdzie wasze starowisko, jako synów i córek na- 
lodu, ludu polskiego, — jako ludu wycho­
wawców ! Stańcie śm iałe do walki o szkołę pol­
s k ą ! Ręka w rękę z ludem polskim zamykajcie 
szkoły rządowe i pomagajcie organizować tajne 
nauczanie!

P o lsk i Z w ią zek  L u d o w y .

Warszawa, 10. września 1905 r.

jYibDzież polska i je; zadania.
XI.

Czem P. P. S. zwabia młodzież ku soDie?
Ma ona do ousz młodych klucz niezawodny. 

Polskość i poezję!
Co się rrów .ło o polskości demokratyzmu i 

o wpływie wielkiej naszej poezji romantyczno-po- 
litycznej, to w wyższym jedynie stopniu odnosi 
się do młodzieży. Bez wahania zdecydować moż 
na, że przez poezję, przez literaturę najwięcej ra­
dykalizmu i rewolucji przenika do młodych. Poe­
zja wzrusza i przekonyw*, tak w niej wszystko 
wzniosłe a zarazem jasne się zdaje, że rozbraja 
nieraz odporniejszych, niż młodzi.

Młodzież postępowa, odliczywszy nie wielu, 
przeważnie tym uczuciowym pierwiastkom zawdzię­
cza swą postępowość. Naukowe uzasadnienie przy­
łącza się w procesie wytwarzania przekonań do­
piero później jako dodatek, do którego wzwyczaił 
nas pozytywizm. Też dla budzącego się umysłu, 
jaskrawy, apodyktyczny o dalekich perspektywach 
socjalizm, również zdaje się mieć naukowość i 
filozoftczność poastaw bardziej, niż inne doK 
tryny.

Polskość, poezja, nauka, zbyt silnie wabią, by 
za nimi nie poszła młoda, otwierająca się dusza.

Taką właśnie gotową, pozornie godzącą uczu 
cie z nauką obowiązki narodowe z wszechludz- 
kiemi formułę pclityczr.o-socja^ego credo przyno­
si P P. S. Niestety nie jest ona stronnictwem 
wpływającem i wychowawczem, lecz goniącem za 
wpływem i demegogiczność właśnie stanowi ie 
pierwszą ujemną w oddziaływaniu na młodzież.:

Zamiast, korzystając z popularności, urabiać cha­
rakter i ukształcać umysły, rozjaśniając je, trzeź­
wiąc i stykając wszechstronnie z życiem, Ona woli 
dogadzać niewyrobionemu gustowi, pogłębiać ba- 
łaniuctwo i dostarczać mu na obronę patetycznej 
frazeo'ogj..

Z młodzieży pozyskanej temi drogami pierw­
szą kategorie tworzą złote serca, ale tylko pozła­
cane głowy. Do nich orjalizm i rewolucjonizm 
trafił czysto przez polskość i poezję. Jedni z nich 
pozostają Odświętnymi socjalistami tzw. ideowymi, 
z praktyką i taktyką P. P. S. zgoła nic, lub mało 
co mając wspólnego, są to wolontarjusze partyjni; 
drudzy, zanadto szafując ideowością i sercem, wy­
dadzą je do ostatniego grosza, aż zostaną im sa­
rnę słowa i nawyknięty tieg  deklamacji. Obie od- 
miany w czystej formie napotyka się rzadko, głow­
nie dla tego, że jak z jednej strony oni wobec 
stronnictwa obojętni, tak znowu z drugiej strony 
stronnictwo względem nich bezczynnem być nie 
może i prędzej—później nakłada im obowiązek par­
tyjnej pracy, wciąga w wir interesów, ambicji, sym- 
patji i zawiści partyjnych.

Tu występuje druga ujemna P P, S. w od­
działywaniu na młodzież, zaszczepia ona młodym 
te same wrady, które cechują ją w szerszem życiu 
publicznem. Zlekceważą ich teoretyczne wykształ­
cenie, zastępując je powierzchownem, broszurko- 
wem krzykactwein. Przyucza ich doktrynerstwa i 
szablonu w ocenie zjawisk polityczno-społecznych, 
nie troszcząc się bynajmniej o realistyczne trakto­
wanie tych spraw. Nie stara się ustalić dalszej 
wytycznej i konsekwencji w sposobie działania, 
zostawia to chwilowym rozstrzygnięciom. Dalej 
wyrabia w nich tę dziwną rranję v'ielkości i 
mądrości tak podobną do manji ND. (Z tą ostat­
nią upodabnia się w ogóle manja monopolów). 
Również pepesowska młodzież żywi tę samą, co i 
starsi chęć dyktowania wszystkim rozkazów swego 
widzimisię. Kto nie uznaje mądrości P. P. S. i jej 
pretensji do przewOdztwa narodem, ten przeciwnik, 
takiemu nie szczędzi młoazież z P. P, S., po­
dobnie jak staisi, złośliwości, obelg i insynuacji.

Najlepsza jednostka takim poddana wpływom, 
zatraci pierwotną szczerość, naiwność zastąpi na­
puszoną blagą. A wyrzekając się kontroli myślenia 
i postępowania, logikę, etykę i naukę, jak bied­
nych choć znamienitych krewnych, w kółicu do- 
mowem sadza ria szarym końcu, a tylko w dni go­
dów dla dekoracji salonu prezentuje z ostentacją. 
Bezgranicznie zarozumiała na swoje pepesowstwo 
młodzież tego obozu wolność krytyki stawia nie­
raz w znaku pytania. Piętnując nietolerancję ND. 
prawie w tym samym stopniu posiada te „miłe" 
przymioty.

Brak konsekwencji i niezdawanie sob;e sprawy 
z tego, czem się jest i z kim się ma do czynienia 
doskonale ilustruje rzecz taka. Dość mećawno m ło­
dzież pepesowska we Lwowie zmierzała lekko i 
nieznacznie do kompromisu z ND. Już na wiecu 
młodzież socjal. 11. grudnia p. r. różni mówcy z 
łona młodej P. P. S. przekonywali, że pośród ND. 
znajduje się lewica zbliżona do socjalizmu, że ND. 
nie tak straszna, jak ją malują i że wreszcie mo- 
żliwsze z nią porozumienie nawet połączenie, n,ź 
z ludowcami, W ślad za izm poszedł i list kol. Ku- 
kiela, pomieszczony w grudmuwym nrz^ „Teki“, 
w którym przepraszał i odwoływał, skierowany 
przeciw młodz. ND., zarzut „abnegacji haseł po­
wstańczych". Z tego powodu „Teica" poklepała pro­
tekcjonalnie po ramieniu nawracających się grzesz­
ników, wróżąc, że m egą z nich być jaszcze luazie. 
Rokowania jednak—na szczęście P. P. S,— spełzły na
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niczem. Znaczenie tego KroKu usiłował osłabić 
później „Promień* (maj—czerwiec) wyjaśniając, że 
wspomniane oświadczenie „zamieściła j e d n o s t- 
k a i w  s w o j e m  w ł a s n e m  imieniu." A rara 
„niekonsekwencja" w postępowaniu tego kolegi, 
j a k o  j e d n o s t k i ,  polegała chyba ńa tern, że 
dłużej, niż inni dał sią oszukiwać pairjotnickim fra­
zesom i tragicznym gestom i że łudzić się prze­
stał. O to też idzie, że się dał ztuazić i znowuż 
kol. K. nie jest tak bardzo tylko jednostką — 
owszem musi uchodzić za jednostkę reprezenta­
tywną, jako jeaen z przedstawicieli socjal'stycznej 
młodzieży i jako jedna z najtężrzych głów w tern 
gronie. Jeśli on się łudził, cóż powiedzieć o innych, 
a chociaż wyleczył się z NDfilstwa, to przecież sa ­
ma myśl kompromisu z ND. w dziwnem stawia 
świetle pojmowanie ideałów i dążeń socjalizmu. 
Jakto dla kwestji zdania, nie przekonań (bo „ha­
sła powstańcze", to kwestja zdaniowa, a n'e prze­
konaniowa) łączyć s.ę z zasady wrogą w każdym 
względzie partją ? '

O to jedna drobna ilustracja, niemniej arcy- 
charaKterystyczna, jak aalece chwila i nastrój rzą­
dzą rozumem i zasadami P. P. S.

.. Smżą jednak, przynajmniej pragną slażyć ide 
ało.vi wolności i wyzwolenia, a kochają go choć 
nieumiejętnie, bezkrytycznie—i to ich o całe niebo 
wyżej siawia od ND. Oportunizm P. P. S. nie 
przejmuje wstrętem raczej śmieszy. To wszakże, by 
ich nie przelicytowano w jakiem popularno iaeo- 
wem „raj", chaos pojęć, rozbieżność mvśli i za­
sad, przy nieustępliwości i pyszałkowatości poro­
zumienia trwałego z młodo-pepesowską młodzieżą 
nie dopuszczają.

Bałamuctwo marzyciela czy szarlałana—zarów ­
no trzeba zwalczać.

Więc gdzież z nimi jedna droga do Polski,— 
droga której pragnie d . Anc?

Nie pójdziemy rajem , kol. K i nie bodziemy 
szukać kompromisu nietylko z ND, a’e na*et ze 
socjalistami. Nie mamy zgoła ochoty bałamucić 
się z P. P. S., ani wprzysięgać się pod znaki czy­
stego socializmu, a tern bardziej dla złotej zgody wy­
kastrowanego. Nie zapieramy się wszakże porozu­
mienia na przyszłość i łącznego w pewnych spra­
wach działama, jeżeh tych „jeżeli" będzie jednak 
wcale dosyć. Nie zapieram '' się—owszem ostatni­
mi czasy, przynajmniej w Królestwie, -u  P. P S. 
zauważyć się daje nowy kurs, większej trzeźwości; 
dużo ustąpili i postulaty ich znacznie realniej wy­
glądają, nie wyzbyli się przecież chwiejnoś:i i nie 
mamy pewnej rękojmi trwałości tej zmiany na ko­
rzyść.

Dużą rolę we wspomnianej zmianie odegrała 
druga partja socjahstyczna P. P. S. „Proleiarjat“.

, Proletarjat" — stoi na stanowisku czysto 
socjalistycznem i wyraźnie klasowem, krytyczna to
m

iednak partja, pragnąca opierać się na dokładnej 
znajomoś-i stosunków, licząca się z rzeczywistymi 
warunkami. Jak wykazały fakta, przewidywania jej 
sprawdziły się, a postulaty i program działania w 
Królestwie, w ogólnych zarysach, bądź zbiegły się 
z programami innych paitji, bądź siłą rzeczy przez 
innych zostały przyjęte.

Do niedawna nieliczna wzrasta obecnie w 
siłę i poczyna oddziaływać na mioazież. W tym 
celu podjęła wydawnictwo pisma w Nrze 1. „Zje­
dnoczenia" orgapu młodzieży socjalistycznej na 
wstępie wypowiada się redakcja w słowach do ­
datnio świadczących o intencjach i c  szczerości. 
„Jesteśmy socjalistami"... „będziemy patrzyli praw ­
dzie śmiało w oczy, nie pomijając milczeniem 
błędów partji socjalistycznych". — „Chodzić nam 
będzie nie o to, aby pozyskać bezkrytycznych 
adeptów, którzy by tylko dla tego byli socjalistami, 
że nic o innych kierunkach nie wiedzą, lecz o to, 
aby młodzież nauczyć myśleć samodzielnie i bro­
nić swyuh pogiądów w obec różnych przeciwni­
ków". „Fakty i logiczne rozumowanie, a nie po­
woływanie się na Marksa i Engelsa bt.aą dla nas 
rozstrzygające" itp.

Jak dotychczas te&akcja „Zjednoczenia", s ło ­
wom swoim się nie sprzeniewierzyła. Zrobiła już 
po części swoje. „Promień" stanął zaraz do licyta­
cji w szczerości i prztm .enił się wreszcie oficjalnie 
z pi:m a postępowej młodzieży, na pismo socjali­
styczne. (Nieoficjalnie, niemal od początku było 
ono socjalistyczne.) Wyraźne stanowisko „Prole­
tariatu" i szczerość jego czyni łączne działanie w 
kwestjach poszczególnych, dyskusję i walkę, mu- 
żłiwemi i pożytecznemi, kompromis jednak trwały 
stanowczo wyklucza.

Listy z kraju.
Stryj. (P o rzą d k i m agistrackie. —  Pensjoniści 

iv kasach zaliczkow ych. —  M łodzieży  szkolna. —  
Z dzierstw o  w  restauracji kolejowej). Przy tutejszym 
magistracie nie ma komisji sanitarnej a magistrat o 
hygjenie niema żadnego pojęcia, bo każdego lata 
skrapia ulice gnojówką z potoku, do którego żydzi 
odprowadzają brudy z wychodków. Kilkakrotne przed­
łożenia w tej sprawie, wniesione do namiestnictwa 
i tutejszego starostwa spełzły na niczem. Magistrat i 
tej gnojówki oszczędza, bo skrapia aleję na koiejówce 
tylko w soboty, gdyż w te dnie jest tam najwięk­
szy ruch.

Naokoło kasami piechoty jest w samem śródmie­
ściu obszerne bagno dotąd niezawiezione, powietrze 
unoszące się z mego przepełnione jest szkodliwymi wy­
ziewami. To bagno, którego obszar wynosi kilkadzie­
siąt morgów, możnaby zamienić na plantację albo 
sprzedać za dobre pieniądze, jako plac pod budowę.

Nad rzeką Stryj, leży także przeszło tysiąc mor-
■*. '‘i, >.' • y::ij

go wy obszar nieużytku, lecz dobrego gruntu, zarośnięty 
łoziną. Gdyby tę łozinę wycięto, możnaby cały ten 
obszar obrócić na orne pole lub łąkę i mieć z niego 
dobry Jochod.

Jest tu taki zwyczaj, ze magistrat i obie kasy za­
liczkowe, zapornocą jakiejś ckiwnej protekcji i preten­
sji zapernia;ą swe instytucje samymi bogatymi pensjo- 
nistarni, jak podatkowymi poborcami, finansowymi ko­
misarzami i kapitanami, mającymi swe realności i 
przeszło pc trzy tysiące rocznego dochodu, zato m ło­
dzież nasza po żmudnej i d ługoletni pracy naukowej, 
musi wyczekiwać o głodzie i chłodzie długie lata na 
lepszy Kawałek cnleba, zadowolniając się jakiem lichein 
djurnum, wiktuje się nędznie po cudzych na przedmie­
ściu domach, mieszka w wilgotnych norach, a o za­
łożeniu własnego ogniska, o żeniaczce nawet marzyć 
nie może, bo środki do utrzymania zdrowych jeszcze, 
silnych . zdolnych ludzi, —  pensjoniści przez chciwość 
zysku, wbrew wszelkiemu prawu sobie przywłaszczyli.

Tutejsi gimnaziaiiści, przeważnie panicze i syno­
wie możniejszych rodz^ow, wałęsają się całemi popołu­
dniami i nocami na koleiówce, na peronie i wszędzie 
ich pełno, na pizechodzące panny i panie gwiżdżą 
przeraźliwie, zagląda;ą pannom impertynencko w oc*y 
i t. d. Lpadek moralny młodzieży stryjskiej dla braku 
należytego wychowania domowego i szkolnego, z każ­
dym rokiem coraz bardziej odczuwać się aaje.

W restauracji kolN w Stryju panuje taka droży­
zna, że za parę szklanek lichego piwa i małą przeką­
skę, każą sobie płacić od 1 złr. 50 ct. do 2 złr. Mi­
mo tego zdzierstwa, tutejsi ojcowie z matkami, synami 
i córkami n opuszczają najdrobniejszej sposobności, 
zwłaszcza wieczorem, by restaurację i peron odwiedzić. 
Restaurator na dworcu kolejowym, pan Dienstl nabył 
już w Stryju dwie p;ątrowe kamienice, żaden jed­
nak z jego stałych gości z pewnością nigdy nie po­
szczyci się takim „dochowkiem"...

We Lwowie.
— Strajk rzeźnicki we Lwowie. W ponie­

działek popołudniu panował w rzeźni wielki ruch i 
gwar. Zgromadzili się tam osobno majstrowie, a o so ­
bno zgrupowali się strajkujący czeladnicy Majstrowie 
odbyli narady, w czasie którycn przeasiawili im dele­
gaci rezultat konferencji w prezydium miasta. Fakt ten, 
że delegacja przyrzekła prezydentowi wziąć się zaraz 
popołudniu do bicia bydła w rzeźni przyjęto niechęt­
nie do wiadomości. Wyrazem tego była odpowiedź na 
zapytanie p. Woje. Skrzyszewskiego, który w przemó­
wieniu swojem zagadnąz: „chcecie strajkować?", a o- 
trzymał grzmiącą odpowiedź: „tak jest, chcemy". Wów­
czas p. Skrzyszewski użył bardzo przekonywującego 
argumentu: „Dobrze, ale wiedzcie o tern, że od jutra 
strajkować będziemy pod patronatem p. Heyderera, bo
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Po powrocie Holmesa 
z Tybetu.

VI. Z łoty cwikler.
(Ciąg dalszy.)

Profesor otoczył się gęstym dymem z papie­
rosa. „To jest barazo interesujące i ciekawe — 
rzekł następnie — czy masz pan jeszcze co do 
powiedzenia? Ponieważ śledziłeś pan tę damęr 
musisz zapewne wiedzieć, co się z nią stało?

— Być może. Najpierw schwytał ją pański 
sekretarz, którego przebiła nożem chcąc się wy­
dostać z jego rąk. Śmierć sekretarza przypinać ra­
czej należy nieszczęśliwemu przypadkowi, gdyż 
n!e przybyła ona tutaj z zamiarem zamordowania 
go. Morderca nigdy nie przychodzi bezbronny. 
Przestraszona swoim czynem, uciekła ona czem 
prędzej z miejsca wypadku. Na jej nieszczęście 
straciła w walce swój cwikier, a bez niego z po­
wodu bardzo krótkiego wzroku, była bezradna. 
Pobiegła przez korytarz, myśląc, że to  ten sam, 
którym tutaj przybyła, gdyż obydwa korytarze wy­
ścielone były jednakowemi matami kokosowemi. 
Gdy się przekonała o  swojej pomyłce, )yło już 
zapóźno. Odwrót był już przecięty. Cóz więc 
miała uczynić? Nie mogła się cofnąć, ale nie m o­
gła także zostać na miejscu. Musiała naprzód. 
Pobiegła na schoay i za chwilę znalazła się w pań 
skim pokoju.

Starv siedział z otwartemi ustami i patrzył w 
mego przyjaciela nieruchomo. Zdziwienie i obawa 
malowały się w jego obliczu. Następnie wzrusz}ł 
on ramionami i wybuchł wymuszonym śmiechem.

— Wszystko to bardzo pięknie, panie Hol­
mes — rzekł — ale pański dowód ma pewną 
lukę. Przecież w pokoju byłem ja i nie wychodzi­
łem stąd ani na chwilę!

— Wiem o tern, panie profesorze Coram.
— Wiec sądzisz pan, że ja mogłem leżeć spo­

kojnie w łóżku i nie wiedzieć, że tu się jakaś obca 
kobieta znajduje?

— Nie powiedziałem tego, gdyż pan w i e- 
d z i a ł e ś  o jej przybyciu. Rozmawiałeś pan z nią. 
Była ona pańską znajomą, a pan jej chciałeś uła­
twić ucieczkę.

Profesoi znowu zaczął się śmiać głośno. Wstał, 
a jego oczy błyszczały ze wściekłości.

— Czyś pan zwarjował' — krzyknął — ja 
jej nomogłem do ucieczki? Gdzież więc sie teraz 
znajduje?

— Tam — rzekł Holmes, wskazując na wy­
soką jzafę na książki, stojącą w rogu pokoju.

Stary załamał ręce Kurczowe drżenie przeszło 
po jego obliczu. Wreszcie upadł r a  fotel, W tym 
samym momencie otworzyły się drzwi wspomnia 
nej szafy i jakaś kobieta stanęła przed nami. 
„Masz pan rację — zawołała wybitnjm cudzo­
ziemskim akcentem — masz pan rację, jestem 
tutaj.

Była zaprószona i okryta cała pajęczyną, na­
wet na twarzy. Ale i mimo tego nie mogła być 
ona uważana za przystojną. Miała dokładnie te 
braki, które opisał Holmes poprzednio na kartce, 
a do tego przyłączały się jeszcze bardzo szero­
kie usta. Częścią skutkiem krótkiego wzroku, 
częścią z powodu, że nagle z ciemności wyszła 
na światło stała ona jak olśniona i mrugała oczy­
ma, aby rozpoznać, co się w koło niej dzieje Po­
mimo jednak, tych wszystkich braków fizycznych 
widniała pewna elegancja w obejściu tej kobiety, 
Dewna dobroć widniała na jej twarzy , brzydkiej,

dobroć,’która zmuszała do szacunku. Hopkins 
chwycił ją za ramię i oświadczył, że ją aresztuje, 
odsunęła go jednak łagodnie na bok i z pewną 
godnością, która zmusiła go dc posłuszeństwa.

ymcznsem stary siedział nieruchomo n a ' fotelu 
i z wytrzeszczonemi oczyma patrzył na kobietę.

— Tak, jestem pańskim więźniem — rzekła.— 
Z inujego ukrycia słyszałam wszystko i wiem, 
że powiedzieliście prawdę. Przyznaję się do wszyst­
kiego. Zabiłam tego młodego człowieka. Ale pan 
miałeś rację, mówiąc, że bvł to n ie s z c z ę ś l iw \ wy­
padek. Nie wiedziałam nawet, że p ued r fot, któpy 
się znalazł w  moim ręku był nożem, gifyż w roz­
paczy chwyciłam, co mi się tylko nawinęło, aby 
się uwolnić od tego człowieka. Mówię prawdę. 
Nie kłamię.

— Nie wątpię o tern, łaskawa pani — rzekł 
Holmes — ale mi się zdaje, ze pani niedobrze.

Pobladła śmiertelnie i z wysiłkiem usiadła na 
kraju łóżka, mówiąc dalej:

— Mam już tylko bardzo m ało czasu, a pa­
nowie możecie się dowiedzieć o d e  mnie całej praw­
dy. Jestem żoną tego człowieka. Nie jest on wcaie 
Anglikiem, ale Rosjaninem, którego nazw iska nie 
chcę wymieniać.

Teraz ruszył się starzec, po raz pierwszy’ 
„Niech cię Bóg błogosławi, Anno! — niech cię bło­
gosławi!"

Rzuciła mu spojrzenie pełne pogardy. Dlacze­
go trzymasz się tak kurczowo swojego nędznego 
życia, Sergjuszu — mówiła — uczyniło ono już 
tylu luazi i.eszczęślliwymi, a nie uszczęśliwiło ni­
kogo, nawet ciebie samegu! Ale nie moim jest 
ctiem namawiać cię do samobójstwa. I tak już 
dość ściągnęłam na siebie, przestąpiwsy te nie- 
szczęśFwe progi. Ale muszę się spiesz} , bo nie­
bawem będzie za późno (C* d. n.)
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strajk nasz jest nielegalny". W ywołało to konsternację, 
wreszcie po kilku przemówieniach z g o d z o n o  s i ę  
p r z y s t ą p i ć  n a t y c t . m i a s t  d o  b ' c i a b y d ł a  
w r z e ź n i ,  przyczem pomagać będzie iedes majster 
drugiemu.

Wieczorem w całej rzeźni zapłonęły światła ele 
ktryczne. rozlegał się turkot wozów, napełnionych wie 
przami i przeciągłe głosy rozmaitych bydląt na rzeź 
przeznr czonych. W hali dla bicia wieprzów majstrowie 
oblani kroplistym potem pracowali z gorączkowym po 
śpiechem przy pomocy parobkow. Ubito też kilkana 
ście wołów dla mięsa koszernego, którego już onegdaj 
nie było wcale na sprzedaż.

C z e l a d ź  s t r a j k u j e  d a l e j ,  bo majstrowie 
nie chcą ani słyszeć o ich obecnych żądaniach. O kcło  
g. 8 przybrała czeladź groźną postawę, nie chcąc do­
puścić, aby część kolegów łamiąc solidarność, powró 
ciła do pracy w rzeźni. Kilkunastu policjantów usunę­
ło  czeladź z obrębu rzeźni. Pozostało tylko kilku z 
komitetu strajkowego w hali dla bicia grubego bydła, 
lecz i tych później stąd usunięto.

Delegaci majstrów masarskich z delegacją czeladzi 
tylko tego zawodu obradowali w Izbie rękodzielniczej 
onegdaj popoł przez blisko trzy godziny. Żadnego z 
punktów żądań czeladników masarskich nie uwzględ­
niono, a ponieważ czeladź w trakcie dyskusji wysunę­
ła  jeszcze dodatkowe żądania, obrany przerwano.

Majstrowie masarscy uchwalili, że odtąd nie 
będą własnymi wózkami • dostarczać wyrobów masar­
skich, ani ao szynków, ani do pokoji śniadankowych, 
sklepów tp. również nie będą tym przedsiębiorcom 
dawać rabatu, albowiem z powodu drożyzny i braku 
żywego towaru, nie mogą wyjść teraz na swojam. Kto 
ctice z tych odbiorców nabyć wędliny, złesić się musi 
wprost do skleou i tu kupować, jak każdy inny od- 
b orca.

Ruch w przemyśle rzeźnianym począł 'wczoraj 
zwolna przybierać fizjognoniję normalną, jakkolwiek 
czeladź strajkowała. Wszystkie jatki w bazarach miej­
skich, które w poniedziałek były pozamykane, wczo 
rai otworzono i sprzedawano w nich mięso. W nie­
których wprawdzie bardzo mało było towaru, lecz 
większość rzeźników bazarowych zaopatrzyła się do­
brze. Ceny mięsa były w przeważnej części takie sa­
me jak w zeszłym tygodniu przed strajkiem majster- 
skim W poniedziałek wykorzystała pewna część rzeź 
ników sytuację i kazano sobie płacić za kg. polędwi 
cy wieprzowej 2 kor. 40 gr., a za kg. cielęciny 2 
kor. Przedsiębiorcy taniego wieprzowego mięsa nie 
dopisali wczoraj i na pl. Strzelecki nie dostarczy!' mię­
sa, obawiając się przykrości ze strony strajkujących. 
Wobec tegc, źe majstrowie lwowscy biją już mięso w 
rzeźni, przyobiecał, d zś  przyjechać z znacznym zapa­
sem. Wczoraj sprzedali na pl. Strzeleckim żydowscy 
przedsiębiorcy około 900 kg. mięsa cielęcego i B gru­
bego bydła.

Strajkujący czeladnicy zgromadzili się wczoraj i 
nie chcieli dopuścić praktykantów do pomocy maj­
strom. Wkroczyła policja i wydaliła czeladź po za mu- 
ry budynku. D e połudn.a zgromadzona była czeladź 
na błoniach, obok rzeźni. Rozgoryczenie wśrói straj­
kujących jest wielkie. Narzekają oni na majstrów, źe 
wezwali ich wszystkich na zgromadzenie pod pozorem 
narad nad sytuacją drożyźuianą, tam ich sprowokowali 
i tym sposobem formalnie zmusili do strajku, a dziś 
kpią z nich i lekceważą ich żądania. Przez wszystkie 
dni wspólnego strajku z majstrami, wszyscy ci cze­
ladnicy, którzy u majstrów mieszkają i dostają wikt, 
otrzymywali wszystko tak, jakby pracowali. Po straj­
ku majsterskim zajęli majstrowie nne stanowisko, mia­
nowicie odmawiaią czeladzi wiktu. Mała część czelad 
ników podjęła wczoraj rano pracę u majstrów.

W połudme udał się do rzeźni miejskiej sekre­
tarz depart. przemysł, p. Danieisk w celu przepi owa- 
dzenia pertraktacji ugodowych między pracującymi a 
majstram5. Wieczorem nastąpiła ugoda.

— Robotnicy wobec drożyzny. Partja robot­
nicza zwołała na onegdaj wieczór do sali Danka zgro­
madzenie ludowe z porządkiem dziennym: „Drożyzna 
i środki jej zapobieżeniu" oraz „Nieoezpieczeństwo 
cholery". Do pierwszego punktu przemawiał radny p. 
H u d e c, który krytykował większość Rady miej. za 
stanowisko, zajęte w sprawie użyria środków zaradze­
nia drożyźme i postawił rezolucję, domagaiącą się od 
gminy bezwarunkowych zabiegów o otwarcie granicy 
rosyjskie5 lub rumuńskiej, dalej rychłego otwarcia ja­
tek miejskich i rozszerzenia przeds ębiorstwa sprzeda­
ży taniego mięsa, któreby znalazło się na straganach 
w kilku punktach miasta. Rezolucję powyższą uchwa­
lono jednomyślnie, wśród hucznych oklasków. Następ 
nie przemaw iał p. W i t y k o cholerze, i o niedba­

łych zarządzeniach władz na wypadek rozszerzenia się 
tej choroby, Po zgromadzeniu część uczestników uda­
ła  się pod ratusz, gdzie wznoszono okrzyki „hańba". 
W Rynku pochod się rozwiązał.

— Poufne posiedzenie Rady miejskiej od­
będzie się dziś o godz. 6 wieczorem. Na porządku 
dziennym : Nadanie wsparcia z fundacji Bałutowskie- 
go. Asygnowanie płac prezydentowi i I. wiceprezy­
dentowi miasta. Nominacja urzędników Izby obrach. 
m. Obsada 1 posady nauczycielki w szk. kr Jadwigi 
i rozpisanie konkursu. Nadanie stypendjum z fund. śp. 
Ducheńskiego. Nadanie 2 stypendjów uczniom szkoły 
ogrodniczej.

— Szkół? wydziałowa św. Anny Rada 
szkolna okręgowa miejska postanowiła przedłożyć 
gminie wniosek utworzenia czwartej i piątej klasy wy­
działowej w szkole im. św. Anny, W roku bieżącym 
ma jeszcze wejść w życie klasa czwarta wydziałowa, 
a w r. 1906 7 klasa piąta, jeśli frekwencja w bieżą­
cym roku szkolnym dopisze Szkoły takie utrzymują 
się same z czesnego (po 6 k. miesięcznie) i z wpiso­
wego (10 kor. na środki naukowe). Onegdaj sekcja 
szkolna Rady miejskiej wniosek tea uchwaliła, wotując 
zaliczkowo na pierwsze potrzeby kwotę 1200 kor., 
z tern zastrzeżeniem, że jeśliby z powodu zbyt małej 
frekwencji klasa IV. się nie opłacała, zostanie ona 
zwiniętą i wówczas szkoła żeńska św. Ai.ny pozosta 
łaby napowrót tylko 3 klasową wydziałową, połączo­
ną z 4 klasową pospolitą.

— Wystawa w gmachu Muzeum przem y­
słow ego. Towarzystwo tkaczy poa wezwaniem św. 
Sylwesrra w Korczynie urządza w gmachu Muzeum 
przemysłowego we Lwowie wystawę, która obejmie 
metylko wyroby gotowe sławnego na cały kraj tka­
ctwu korczyńskiego, lecz nadto urządzone zostaną kom­
pletne warsztaty wraz ze szpularnią, a na nich w cza­
sie wystawy pracować będą robotnicy tegoż Towa­
rzystwa, Na wystawie reprezentowanem będzie nie tyl­
ko To w. pod wezwaniem św. Sylwestra, lecz w osob­
nym dziale ulokuje się szKoła tkacka korczyńska, zo 
stająca pod kierunkiem Towarzystwa a subwencjono­
wana przez Wydział krajowy. Urządzeniem wystawy 
zajmuje się bawiacy we Lwowie od kilku dni dyrektor 
Towarzystwa p. Antoni Jonakowski.

— Z gs!?cyjsko-k!erykaInef pedagogjjl. Pe­
wna osoba ze sfer pedagogicznych pisze nam : „Do 
jakich rozmiarów wysuwają sweje derrociarskie- środki 
w wychowaniu lwowskie siostrzyczki zakonne Felicjan­
ki, utrzymujące żeński internat —  świadczy następują­
cy regulamin, obejmujący w riągu dnia modlitwy 
aż 19 razy. 1 fait: Modlitwa 1) poranna, 2) przted 
śniadaniem, 3) po śniaJaniu, 4) przed wyjść em dc 
szhoły o zachowanie od pokus i nieszczęść. 5) dzięk­
czynna po przyjściu ze szkoły, 6) przed obiadem, 7) 
po otuedzie, 8) przed nauką popołudniową, 9) po tej 
nauce, 10) przed podwieczorkiem, 11) po podw eczor 
ku, 12) przed przechadzką, 13) po przechadzce, 14) 
specjalna J/s godziny o zachowanie od cholery, 15) przed 
kolacją, 16) po kolacji, ; 17) przed wieczorną nauką, 
18) po nauce wieczornej, 19) przed spaniem. Nic więc 
dziwnego, że dziewczęta w takim chowane zakładzie 
są skłonne już w tak młodym wieku do oigoterji, 
która —  jak wiadomo —  jest bardzo dotkliwą cho­
robą i społeczeństwo powinno ją chyba zwalczać."

— Duia urzędników pocztowych. Otrzymuje­
my ze sfer urzędników pocztowych następujące „ Ostrze­
żenie" : Podobnie jak w poprzednich, zamierza władza 
pocztowa również w tym roku, zwabić niedoświadczo 
nych, młodych ludzi do służby pocztowej, przyrzeka­
jąc im „pewną egzystencję"? jak taka egzystencja wy­
gląda, przekonać się można z tego, iż młodzieniec, z 
ukończoną niższą szkołą średnią, odbywszy 6-ciomie- 
sięczną, bezpłatną praktykę,, po złożeniu z dobrym po­
stępem egzaminu pocztowo telegraficznego, dostaje ty 
tuł aspiranta, będąc zarejestrowanym jako „oczeki wacz" 
(Anwarter). Aspirantem takim w roli „latającego ho 
lendra" — wyciera się wszystkie kąty kraju, gdzie 
potrzeba administracji małego urzędu itd. Taka „posa 
da“ trwa jeden, dwa miesiące, czasem kilka tygodni, 
nawet kilka dni. Za to dostaje wynagrodzenie dzienne 
od 2'20 — 2'60 Koron. SKoro atoli urzędnik zgłosi 
się do służby, zwalnia się aspiranta pędząc go 
znowu w inny kąt kraju. Taka „latanina" trwa 3 lata, 
aż nastapi zamianowanie „prowizorycznym" urzędni­
kiem pomocniczym z plącą 800 koron! (za sześciomie- 
sięcznem wypowiedzeniem)! Tę płacę podwyższa się co 
kilka lat o 75 k.„ po sześciu latach dostaje „stały" u- 
rzędnik pomocniczy 1.150 k. (w miastach 1.200).

Podwyższenie następne zależy od wolnych miejsc 
w wyższych klasach (stopnie dotychczas me istnieją —

tylko na papierze). Wreszcie po 35 latach dojść mo­
żna do maksymalnej kwoty 1900 —  2000 k.

Na tern kończy się karjera urzędniKa pomocni­
czego.

Przy obecnych trudnych stosunkach nikt nie mo­
rze marzyć o zostaniu asystentem Po 12 lalach służ­
by m o ż e  (ale nie musi) urzędn. pomocn. być powo­
łanym na Kurs. Po kursie czekać trzeba 3 —4 lata na 
zamianowanie asystentem lub zostanie pocztmistrzem 
Ii. klasy. (Najczęściej III. klasy, bo lepsze dostają o- 
soby uprzywilejowane).

Ostrzegamy więc młodych ludzi przed tą „świe 
tną i pewną" egzystencją, by nie dali się łapać w si­
dła i zwieść ria manowce, a kończyli daltj rozpoczęte 
studja, bo obecny system władz pocztowych (central­
nych) stworzyć tanie siły, nowe i niedoświadczone za 
psi grosz 2 k. 20 gr. dziennie, (robotnicy pospohci 
bez studjów lepiej są płatni) odb'ć się musi smutnem 
echem. Początki zgubnego szparsystemu zasiły  już w 
kilkunastu wypadkach, gdyż w zawodzie tak odpowie­
dzialnym, powierzyć manipulację z pieniądzmi „takim 
siłom", to wetknąć im broń samobójczą. Baczność 
więc!

W taki to sposóo rozwiązuje władza pocztowa 
socjalne kwestje swoich urzędników.

— Zamknięcie rachunków funduszu kraj. za 
r. 1904. Wydział krajowy przedłoży Sejmowi na nai- 
bliższej sesji zamknięcie rachunków funduszu krajowe­
go za rok 1904, wykazujące następujące wyniki:

W y d a t k i  wynosiły w r. 1904 sumę 27,071.929  
kor., a od uchwalonych budżetem (25,299.381 kor.) 
były wyższe o 1,842.548 k.

D o c h o d y  wynosiły 27,326.435 L , a od uchwa­
lonych budżetem (25,246.804) były wyższe o 2,079.631 
k. Wynik rzeczywisty jest tecy cyfrowo korzystniejszy 
od budżetu o kwotę 237.083 kor. Gdy jednak zważy 
się, że w wydatkach zamieszczono nadwyżkę utrzyma 
nia chorych na klinikach lwowskich, w budżecie nie- 
preliminowaną, a rządowi do zwrotu przyp;saną w kwo­
cie 203.369 kor., zaś na stare dług: nad budżet spła­
cono 1638 kor. to jest razem ponies:ono wydatek 
w sumie 205.007 kor., uwzględniając te wydatki okaże 
się wynik korzystniejszy o 442.090 kor. Główne zwię­
kszenie wydatków nastąpiło w rubrykach: wydatki 
sanitarne o 433 357 kor., na oświatę o 441.630 1., 
na zapomogi dla dotkniętych klęską elementainą o 
831.549 k. (Który to wydatek został w myśl uchwały 
sejmowej pokryty pożyczką); na długi krajowe więcej 
o 62.259 k. W dochodach były wyższe wynikłości 
z rubryk: z żandarmerii i ze zwrotu niesłusznie opła­
conego podatku domowo czynszowego o 49.590 kor ; 
z myt o 71.684 k., z pożyczki na zasiłki na klęski 
elementarne o 831 549 k . ; z opłat konsumcyjnych 
więcei o 416 307 k., z dodatków do podatków więcej
0 626,815 k. Czysty stan majątku zarodowego wszyst­
kich funduszów krajowych wynosił z końcem r, 1904 
sumę 16 282 741 k. 02 h. W porównaniu z  rokiem 
1903 nastąpił w ciągu r. 1904 przyrost majątku o 
3,243.097 k. 59 h. Pozostałą z końcem r. ^ 0 4  nad­
wyżkę z funduszu krajowego w sumie 254.506 kor., 
wstawił Wydział krajowy do dochodów budżetu krajo­
wego na r. 1906.

—  Profanacj’a kościoła. W przedsionku g łó ­
wnego wejścia do kościoła Jezuitów, jest ustawiony sto­
lik, na którym i po nad nim, są dla zachęty kupują­
cych porozkładane obrazki, broszurki i najrozmaitsze 
dewocje, całkiem tak samo jak pod katedrą.

Grupka pań, w a z  z zawodowemi dewotkami, o- 
brócona tyłem do głównego ołtarza, ogląda, targuje
1 kupuje ten towar, z całą swobodą jak na jarmarku, 
co siedzących w ostatn.ch ławkach, lub niedaleko za­
szklonego przedsionku, przy uroczystej ciszy w koście­
le niemile razi, a skupienie ducha czyni niemożebnem.

Czy już księża [ezumi postradali wsze'ką delikat­
ność i nie uczuwają niestosowności urządzenia w ko­
ściele —  „Greislerei"?

Czy dla owieczki nabożnej, Która protegują, nie 
znalazł się inny sposób wspomożenia i zarobkowania, 
jak graniczący ze zgorszeniem!

Muszą dopiero aż świeccy wskazywać duchowień­
stwu ich nieodpowiednie postępowanie Czy nie należa­
łoby zamiast apelować do księży Jezuitów, powtórzyć 
radykalny środek, który jeszcze przed 1900 blisko la­
ty był zastosowany. J a n  B ochn ik .

—  Pod kola wozu ciężarowego upadł onegdaj 
rano na ul. Zielonej woźnica tego wozu Michał Korna 
i doznał ciężkiego potłuczenia nogi. Pogotowie ratun­
kowe przyszło mu z pomocą,

—  Ogień w sklepie. Handlarz flaszek Mojżesz 
Parnes przyszedł onegdaj wieczór do sklepu Rapapor-

Papiery listowe i koperty wy!̂ uk£ f 6’ $. V. jHesaejowskiep we wcwic
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ta przy pl. Gołuchowskich i z żartów począł m oco­
wać się z subiektem Jakóbem Distlerem. Wczasie tym 
upadla na podłogę z lady paląca się lampa i poczęło 
się palić. Ogień wyrządzający nieznaczną szkodę został 
zaraz stłumiony, Distler ze strachu uciekł.

— Kradzież czcioneK. Do właściciela hebraj­
skiej drukarni przy ul. Słonecznej przyniósł onegdaj 
uczeń drukami Manieckiego, Marjan Czerwiński, całą 
k jpę czcionek, chcąc je sprzedać. Chłopca odprowa­
dzono na policję, gdzie podał, iż czcionki te zabrał 
pracodawcy z szafy.

— Uciekł z  roboty wczoraj rano aresztant są­
du kraj miejski Kozaczek. Zajęty on był w gmachu 
dyrekcji skarbu.

Z Krakowa.
§ Kronika krakowska. V,' najbliższy m czasie 

otrzyma okolica Krakowa na wielką skalę urządzony 
zakład przemysłowy. Jest to huta do wyrobu stali Mar 
tina i walcownia żelaza. Nowa fabryka stanie w Ror 
ku fałęckim, na obszarze 20 morgów, położonych po­
między torem kolei państwowych, gościńcem a Wilga 
i będzie na początek wyrabiać rocznie 1000 wagonów 
żelaza we formie sztab, kątćwek, prętów, taśm, gru 
bego drutu i żelaza fasonowego. Huta stalowa opala 
na będzie wyłącznie gazem t. zw. generatorowym, 
który spalając się zupełnie przy dopływie gorącego 
powietrza, nie wydaje prawie żaanego dymu. H*ita wy­
rabiać będzie z surowego żelaza z domieszką krzemu 
i manganu, sta' Martina laną w bloki, Która się nastę 
pnie będzie wyciągać w walcowni w odpowiednie for­
maty. Walcownia poruszana będzie maszyna parową o 
sile 1250 koni. Zakład posiadać bęazie do oświetla­
nia i do poruszania kranów7 i maszyn pomocniczych 
własną centralę elektryczną o siła 300 koni. Fabryka 
połączona będzie z koleją państwową i będue posia­
dać własne rozległe tory przemysłowe, normalno i 
wąskotorowe. Budowa tego pierwszego w Galicji za­
kładu wyrobu żelaza rozpocznie się za dni kilka za­
raz po odbyciu komisji politycznej, a pierwsza zelazo 
okaże się na targu w połowie przyszłego roku.

Państwo Ignacy i Helena z Niezabytowskich Tu 
kałłowie z Wilna, złożyli na rzecz Towarzystwa wza­
jemnej pomocy uczniów uniwersytetu Jagieł, kwotę 
500 kor., przeznaczając ją na jednorazowe pożyczki 
po 250 k. dla dwóch niezamożnych członków Towa­
rzystwa, oświadczając równocześnie, że i w przyszło 
ści przyjdą chętnie z pomocą biednej, uczącej się m ło­
dzieży.

Onegdaj zgłosił się do sędziego śledczego p. Wł. 
Markiewicz, ojciec zmarłego tragicznie studenta śp. 
Markiewicza, oświadczając, że do postępowania karne 
go się nie przyłącza, ukarania sprawcy śmierci jego 
syna, Adama Staniszewskiego, nie żąda, oraz nie wy 
stępuje z żadnemi pretensjami o odszkodowanie pie­
niężne. Śledztwo sądowe w tej sprawie zostanie ukoń­
czone niebawem, a rozprawa karna przeciw Adamowi 
Staniszewskiemu o występek przeciw bezpieczeństwu 
życia (§. 335) odbędzie się w dniach najbliższych.

Akt oskarżenia w sprawie Angelusa posiada 85 
stronic pisma maszynowego. Prócz Włodzimierza An 
gelusa oskarżeni s ą : Konstanty Małkowski, Julja Bra- 
cnówna i Franciszek Limanowski. Rozprawa rozpo­
cznie się 2. października br. przed trybunałem przy 
sięgłych w Krakowie. Bronić będą: dr. Goldhammer 
Angelusa, dr. Seinfeld Brachównę, dr. Lewicki Lima 
nowskiego, dr. Rosenblatt Małkowskiego, który uciekł, 
sądzony więc będzie zaocznie.

§ P rieciw  jatkom miejskim. D o prezydjum 
m. Krakowa przybyła wczoraj deputacja rzeźników 
w celu skłonienia gminy, aby odstąpiła od zamiaru 
założenia jatek miejskich.

§ Dramat rodzinny. Przed sądem przysięgłych 
rozooczeta się wczoraj rozprawa przeciw d . ajentowi 
handlowemu Włodzimierzowi Piseckiemu o z b r o d ­
n i ę  m o r d e r s t w a .  Pisecki d. 21. czerwca br. w 
Trzebini zastrzelił z rewolweru rwą żonę i córkę, a 
następnie usiłował popełnić samobójstwo. Akt oskar­
żenia podnosi, że w małżeństwie Piseckich powstawa 
ły  niesnaski, mąż nie miał żadnej posady i nie dawał 
na utrzymanie, więc żona przeniosła się do matki swej 
w Trzebini. Pisecki przyjechał po nią, a gdy ona do 
niego wrócić nie chciała, popełnił zbrodnię.

Obwiniony tłumaczył się wczoraj tern, że żadne­
go szczegółu zbrodni nie pamięta, gdyż miał wówczas 
silny napływ krwi do głowy. Przewodniczący radca 
Windakiewicz odczytał list obwinionego, pisany na go­
dzinę lub dwie przed czynem. Pisecki pisze, że już 
dziś me ma nic do stracenia, żona go haniebnie zdra­
dziła, jeżeli nie zmieni ona stanu rzeczy, to popełni

nietylko samobójstwo ale i zabójstwo. Następnie 
przesłuchiwano świadków.

Przysięgli zatwierdzili jednogłośnie pytanie co do 
zbrodni morderstwa, a zarazem potwierdzili jednogło 
śnie w dodatkowem pytaniu, ża obwiniony działał 
w stanie chwilowego zaburzenia umysłowego. Trybu­
nał wydał wyrok u w a l  n i a j ą c y  Piseckiego.

N a  p r o w i n c j i .
.=5 Liczba uczniów gimnazjum drohobyckiego 

doszła obecnie do 650.
§  W gimnazjum w Sam borze umieszczono 

klasy mzsze z powoau braku miejsca w suterenach, 
norach zawilgoconych, w których niema dostatecznego 
powietrza i światła. Rodzice dzieci uczęszczających do 
tych nor, w obawie o ich zdrowie a może i życie, 
zamierzają w drodze łaski zebrać odpowiednią sumę 
ceiem umożliwienia wynajęcia stosownego lokaiu. Kie­
rownik zakładu dyr. p. Szafran obawiał się umiesz 
czać klasy w suterenach, lecz p. inspektor zarządził 
bez względu na to, Dy nauka w tych norach się od 
bywała.

§  Z Erotków donoszą nam: R-zed kilku dnia ■ 
mi ks, proboszcz Czubaty zawiadomił przez konnego 
posłańca starostwo, że zachorowała kobieta Justyna 
Myszcmk na cholerę. W nieobecności lekarza powia­
towego, 'wydelegowało starostwo dr. Strumińskiego, 
który stwierdził „czerwonkę".

S  Z e  S ta n is ła w o w a  donoszą: Wachmistrz 24- 
pp. H yniewiecki przyszedł przed kliku dniami do han 
dlarza mebli p. Wuhla i kupił u niego łóżka p j 80 
k. Należytość tę zapłacił banknotem iOOO koronowym. 
Ponieważ p, Wahl nie mógł wydać reszty, posłał 
banknot zmieniać do o. Webera, właściciela składu 
gotowych ubrań. P. Weber zmieniał 1000-Koronówkę, 
wydano więc 'wachmistrzowi resztę i sprawa była u- 
kończona. Nazajutrz rano p. Weber mając płacić we 
usel w tut. filji Banku austro węgierskiego, zaproduko- 
wał zmienioną tysiączkę, którą atoli urzędnik banku 
za zdziw:eniem odrzucił, gdyź przedłożony mu przez 
p. Webera banknot był tylko kupiecką reklamą, na­
śladującą 1000 koronowy banknot, nie zaś falsyfikatem! 
P. Weber poleciał do Wuhla, a ten oświadczył, iż rze­
komą 1000 korundwkę otrzymał od wachmistrza. Roz­
poczęto śledztwo urzędowe i okazało się, że wach 
mistrz 24 pp , który kupił łóżka od p. Wuhla, skradł 
koledze swemu podczas manewrów pugilares, w któ­
rym znajdowało się banknotami 3u0 k. i owa rzeko­
ma 1000 koronówka, która jest niczem innem jak re­
klamą fabrykanta, naśladującą banknot 1000 koronowy.

Żandarmerja tutejsza przedsięwzięła rewizję u tut. 
kupca Jakóba Ocjasza Horowitza, zamieszkałego w 
rynku pod 1. 3 2 , poszukując fałszywych banknotów.

Pod za-zutf m oszukańczej krydy przyaresztowano 
tutejszych handlarzy? skórami i towarów bławatnych 
Zelmena Arnolda i Gerschona Freilicha.

^  Z Kołom yi donosi tamtejsza Gazeta: „P e ­
wien katecheta, zaprowadził ucznia 6 kl. girnn. II. na 
inspekcję peliejną, jako demonstranta przeciw szopce 
lnoskalofilskiej. Jeżeli tak jest rzeczywiście, to brak 
nam słów  na napiętnowanie takiego postępowania a 
księdzu owemu radzimy, ażeby zmienił zawód.

Fałszywe 50 koronówki pojawiły się na jarmar­
kach w Kołomyi; dwie takie, jedną z Zebłotowa a 
drugą z Korszowa naaesłano do tut. prokuratorji. 
W tej sprawie przyaresztowano 19. letniego żyda Szy- 
monowicza, który kupując woły zapłacił chłopu ta­
kim falsyfikatem*1.

§  „Gazeta Samborska* donosi: Zaroonik z 
gromady Średniej, Sebastjan Lechowicz, liczący 24 lat, 
padł 14. bm. ofiarą żmudnej pracy, będąc zajęty czysz­
czeniem studni w kamienicy p Klauberowej w rynku. 
Lechowicza pomimo energicznego ratunku nie można 
już było ocucić, gdyż zbyt długo przebywał w studni 
przepełnionej gazami.

§  W Jaśle otwartą zostanie wkrótce nowa apte­
ka. Zezwolenie z ministerstwa spraw wewn. już na­
deszło.

5 - Do Iwonicza przybyło w celach leczniczych 
w tym sezonie do 10 bm, 4545 osób.

§  Możliwe tylKo w G alicji! Jak ślicznie rząd 
sprzyja krajowi" —  dowodem istna hunarnia w dwu 
największych gimnazjach galicyjskich: w Stanisławowie 
i w Tarnopolu. Pierwsze z nich liczy obecnie 1.109 
uczniów, drugie 1.100 — razem 2.209, z czego po- 
winnoby być pełnych s z e ś ć  zakładów, nawet już z 
przepełnieniem, a tymczasem jest tylko d w a ,  austrjac- 
kim porządkiem. Nawet mowy niema o nadziei stw o­
rzenia po drugiem gimnazjum w obu tych miastach,

niechby bodaj dali osobnych kierowników pedago­
gicznych dla oddziałów równorzędnych, bo jeden czło­
wiek, chybaby był Tytanem, żeby nad tysiącem ucz­
niów mógł mieć nadzór skuteczny —  ale i o tern 
nic jakoś nie słychać!

Z dzielnic zakordonowycli.
•>-> Z Warszawy. Z powodu demonstracji socja­

listycznej podczas przedstawienia teatralnego w łódź 
kim teatrze Victoria, władza wojskowa, obecnie Ło­
dzią zarządzająca, zakazała wszelkich widowisk tea­
tralnych na czas trwania sianu oblężenia. Demostracja 
ta odbyła s'ę w fornre zarzucenia parteru z galerji 
mnóstwem proklamacji z powodu stracenia Kasprzaka. 
Było to r.a przedstawieniu gościnnem artystów teatru 
Rozmaitości. Komendantem wojskowym Łoazi został 
znów generał Schuttleworth, zawieszony chwilowo z 
powodu bezwzględności i nadużyć.

Jenerał gubernator SkaPon wezwał do siebie te­
legraficznie biskupa Jaczewskiego wizytującego swą 
djecezję. Biskup przerwał swą podróż i przybył do 
Warszawy, gdzie w niedzielę był na audjencji u jen.- 
gubernatora, Rezultetem posłuchania było zaprzestanie 
przez ks. Jaczewskiego podróży pasterskiej i jego po­
wrót do Lubiina.

~  D em onstracja  uczniów i aresz tow ania . 
Z Warszawy donoszą do „N. Reformy": Zaszedł dzi­
siaj fakt, który poruszył znowu całą Warszawę, Doi- 
rzewa tu już owoc niezgody, zaszczepionej z takim 
wysiłkiem przez ugodowców w młodziutką latorośl 
poczucia narodowego, tak niedawno do życia pobu­
dzonego po letargu i obumarciu przez lat 42,

Od kilku dm zaczęły obiegać Warszawę druko­
wane listy nazwisk uczniów Polaków, uczęszcza ąch 
do szkół rosyjskich. Było to wprost napiętnowaniem 
i uczniów i ich rodziców, nabierającsm tern większego 
znaczenia wobec zaostrzającej się coaziennie walki, 
słowem i pismem prowadzonej przez oba przeciwne 
sobie obozy: ugodowców i demokratów.

Prym wiedzie w niej osławione „Słowo" wraz z 
„Dziennikiem dla wszystkich", nie wstrzemięźliwa, nie 
polityczne, me umiejące zachować ani taktu, ani m ury 
w artykułach codziennie ogłaszanych. Tak dolewana 
do ognia oliwa wybuchła dziś z pośród grona goręt­
szej młodzieży szkolnej, która w liczbie kilkudziesię­
ciu, rozdzieliwszy się na mniejsze partje, zaczęła w 
kilku gimnazjach w czasie wykładów wyoijać okna ka­
mieniami z ulicy.

Nie wszystkich wprawdzie, przecież jednak kilku­
nastu policja przvaresztowała.

Prezes regencji gdańskiej wydał rozporzą­
dzenie, ażeby wobec zbliżającej się Kampanji Duracza- 
nej, która corocznie przyciąga masy robotników z Kró­
lestwa Polskiego i Galicji, nadzwyczaj ścisłej obserwa­
cji noddawano wszystkie świeżo przybywające osoby 
Prezes twierdził, że zastosowanie ooserwacji ,est ko­
nieczne, ponieważ stwierdzono, że cholerę przynieśli 
do Niemiec nie flisacy, jak początkowo utrzymywano, 
lecz robotnicy, szukający pracy przy wybieraniu bura­
ków.

Rozmaitości.
X  Olbrzymia defraudacja. Z Wiednia donoszą, 

iż w Mahrisch Schocncberg kasjer Oleschauer w tam. 
tejszej fabryce papieru odebrał sobie życie. Dyrektor 
zbiegł. Stwierdzono brak dwóch miljonów koron P^zez 
lat kilka układano fałszywe bilanse.

X  Aresztowanie profesora. Profesor polite­
chniki petersburskiej, tajny radca Kirpiczew, wybrany 
prezesem związku inżynierów, został aresztowany i po­
ciągnięty do odpowiedzialności sądowej.

x  Pismo polskie w Petersburgu. Od dnia 
14. listopada b. r., jak donosi „Nasza Zizń", zacznie 
wychodzić w Petersburgu codzienne pismo polskie.

X  Kongres ubezpieczeń robotniczych od­
bywa się obecnie we Wedniu. W Niemczech od r. 
1885 do 1903, 60 miljonów osób otrzymało 4018  
m.ljonów marek od kas ubezpieczenia od choroDy, od 
nieszczęśliwych wypadków i od niezdolności do pracy. 
Obecnie ubezpieczenia robotnicze wy mag iją przeszło 
1 miljona marek wydatków dziennie. W r. 1902 było 
w Niemczech 103 miljonów osób ubezpieczonych na 
wypadeK choroby, 19*1 milj. należało do ubezpieczeń 
od nieszczęśliwych wypadków, a 13 4 milj. należało do 
ubezpieczeń na wypadek niezdolności do pracy. Skła­
dek ściągnięto w ciągu roku 454 miljonów, wypłaco­
no zaś 412 milj. odszkodowań.

Ubezpieczenia robotnicze w A u s t r j i nie przy­
brały tak szerokich rozmiarów, ale i tu sumy wkła­
dek i odszkodowań są znaczne. W latach 1890— 1902 
kasy chorych ściągnęły 460 miljonów koron składek

( Iffl f i l ! !
Niniejszem zaw iadam iam  P. T. Publiczność, że z dniem 
dzisiejszym obniżam cenę białego pieczywa, a  równocze­
śnie zaiządzam  w sklepach inotcb, poniżej wymienionych, 
częściową sprzedaż chleba. Większą ilość pieczywa za po- 
przednlem porozumieniem się, dostarczam wprost do domuw

Julian
b. ap teka rz  i w łaściciel p iekarni

= * = .  G r ó d e c k a  71.  =

Zgórski Pasaż H ausm ana 1. 3 
Ul. Zim orowicza L 2. 
Ul. B atorego I 24.
Pi. B ernardyński 1. 10. 
Ul. Ł yczakow ska 1. 13.
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i wypłaciły 404 milj., zakłady zaś ubezpieczenia od 
nieszczęśliwych wypadków ściągnęły 2 1 4 5  mij. kor. i 
wypłaciły 94 7 mil.

Ubezpieczenie na wypadek choroby w Niemczech 
zatrudnia 23 214 kas chorych, 1547 oiganizacyj po 
święconych jest ubezpieczeniom od nieszczęśliwych 
wypadków, renty inwalidów są przedmiotem zabiegów 
31 zakładów i 9 odmiennie urządzonych kas.

X  Cholera. Z pcwodu ogłoszenia gubernji Kró 
lestwa Polskiego za zrgrożone cholerą, gubernator 
warszawski polecił utworzenie kom:tetów saniGrno- 
wykonawczych w miastach powiatowych i w niektó­
rych osadach gubernji warszawskich. Ambulatorja o 
twarte będą nawet po wsiach, celem izolowania osób 
podejrzanych. W Włocławku zmarła jedna kobieta na 
cholerę.

X  Budżet państwowy na r. 1906. Zaraz na 
pierwszem posiedzeniu zwołanej na 26. bm izby po­
słów przedłoży minister skarbu preliminarz budżetu 
na r. 1906. Nie będzie on się wiele różnił od preli­
minarzy z lat poprzednich i główną jego cechą będzie 
ta  sama, co w latach ostatnich, trossa  o zachowanie 
równowagi budżetowej. Pominąwszy wyjątkowe iata, 
wzrasta, wedle dotychczasowych doświadczeń, coroczne 
zapotrzebow anie ć> 30 Jo  40 miljonów koron, a rów ­
nocześnie budżet wykazuje formalną nadwyżkę miljona 
do dwóch miijonów.

Podobne podwyższenie w rubryce wydatków wy­
kazywać będzie i budżet na 1906 r. Ponieważ na ra ­
zie większe zapotrzebowania wojskowe zostały odło 
żone, znaczna część większego zapotrzebowania w 
przyszłorocznym budżecie przypadnie na koieje i pocz­
ty w pierwszej linii, a w drugie] na poparcie, rolni­
ctwa. Wreszcie t ikze rubryka ,,długi państwowe1' wy­
każe w roku przyszłym zwększone o jakie 5 do 6 
mil. kor. zapotrzebowanie, spowodowane przedewszyst- 
kletn wydatkami, przypadającymi z wielkiego progra­
mu .nwestycyjnega i Budowlanego na r. 1906.

O s o b liw e .
* M ia n o w a n ia .  Kierownik ministerstwa oświaty 

zamianował zastępcę nauczyciela w gimnazjum w D ro­
hobyczu, Franciszka E-getowskiego prowizorycznym 
nauczycielem głównym w seminarjum nauczycielskiem 
w Nowym Sączu.

Kierownik ministerstwa sprawiedliwości zamiano­
wał sekretarzami następujących adjunktów Jana Grze­
gorczyka z Mielca w Leżajsku, Stanisława Wisłockie­
go z Białej w Gorlicach i Jana Cza pika z Andrycho­
wa w Przeworsku.

* P rzen ie s ien ia . Namiestnik przeniósł prakty­
kanta konceptowego namiestnictwa Juljusza Uermana 
ze Lwowa do Podgórza.

Namiestnik przeniósł asystenta sanitarnego, dr. 
Bernarda Goldstauba z Jarosławia do Dobromila.

* Z arm]i. „Dz. rozp, woj. ogłasza, że gener. 
zbrojmistrz Karol Grabschmidt, komendant terezjań 
skiej akademji wojskowej, na w>asną prośbę został 
spensjonowany, a miejsce jego zajął generał-major 
bar. August Giesei, komendant 10 Brygady piechoty.

* Ślub. D. 24 bm., odbędzie się o godz. 9 rą- 
10 w kościele parafjalnym w Suczawie ślub pani 

Emilii z Czerueleckich I. voio Zajączkowskiej, córki 
długoletniego orezesa „Czytelni polskiej" w Paszka- 
nach z p. Józefem Januszewskim.

* Zmarli. Julian Celewicz, notarjusz w Uhnowie, 
w 62 r. życia. Pogrzeb odbył się wczoraj.

Do dzisiejszego numeru dołączamy 9 ty 
arkusz powieści Anny Keary p t.: „Za winy ojców"
w przekładzie z angielskiego M. Sarneckiej, od str. 129 
■do 144.

ReDertuar teatru miejskiego.
Dziś „Druciarz", opereika 
We czwartek „Warszawianka", pieśń z r. 1831 

Stan. Wyspiańskiego; zakończy (wznowienie) „Doktor 
z  musu", komedja w 3 aktach Moliera. Drugi występ 
W. Szymborskiego.

(D oniesienia pryw atne).

P i ę k n a  w p r a w a  b i e l i z n y  je s t  zachw ytem  k a ­
żdej narzeczonej. Wiele v łożono  w to pieniędzy a  zam iar 
-oszczędzania podług możności bielizay je s t  trw ałym  u mło­
dej gosposi. Później je d a a k  przj chodzi p rak ty k a . W  pierw ­
szych  dniach prania m oda kob ie ta  cieozy się jeszcze  bie­
lizną, jakkolw iek  dały  się je j ju ż  nieco we znaki także 
nieprzyjem ności, połączone z praniem  bielizny. Z czasem 

je d n a k  dzień, w k tórym  odbyw a się p ran ie  bielizny tra c i u

niej znacznie n a  znaczeniu a ostateczn ie  s ta je  się tern dla 
m D dej gosposi, czem i»st w szędzie: p lagą  całego gospo­
dars tw a .

Już w ieczorem  wiele je s t  do czynienia z sortow a­
niem bielizny i rozm aczatdem  jej. P raczk a  zamówiona 
ua godz. 5 rano. N astępnego dn ia  pan i i ; łużąc.a w stały  
bardzo w cześnie, nie m a jednak  praczki. Przychodzi do­
piero o godz. 7 i p a trzy  przedew szystkiem , czy dano je j 
śn iadanie posilne. Później dopiero zaczyna się śniadanie, 
poczem dość rychło  następu je  drugie śn iadanie  i obUd. 
Dla p raczki i je j rodziny przygotow ano posilne jedzenie, 
podczas gdy gospodarz domu zadowolić się m us’ prędko 
sporządzonem  jad łem , przyczem  tenże p rzek lina c - łe  pra- 
nK. W ieczorem  po podwieczorku i o trzym aniu kc acji na 
2—3 osoby tw ierdzi praczka, że wobec wielkiej roboty  wy ■ 
nagrodzenie gotówkowa je s t  za małe. Tu trw a  no- 
dłu„ rozm iarów  gospodarstw a 2, 3 a naw et cz te ry  dni, 
poczem dopiero cały  po ządek domowy w raca  na  uawne 
tory . Tu i owdzie ob jaw iają  się jeszcze n iek tóre bole po­
porodowe.

P ac  d irnu  dow iaduje się od przyjaciółki, że praczka 
u  niej więcej prać nie chce. gdyż jes t bardzo skąpą, spo­
strzega przy sk ładan iu  bielizny po dziurach  cblorkowyi li, 
ja k  „pilnie* p racow ała p raczka  a prasow aczka tw ierdzi, 
że m js ia ła  bieliznę prać jeszcze  raz, gdyż był w niej j e ­
szcze „cały krochm al* a przy sortow aniu  b rak  naw et mo­
że jo-zczo kilku sz tuk  bielizny. O statecznie stw ierdza  pen 
domu, że kołnierze i m ankiety  tym  razem  nie są  w cale 
tak  białe i że chustki w yg lądają  szaro .

Je s t w ięc ta jem nicą  publiczną, że pram e nie je s t 
w cale wielkiem św .ętem . W iedzą o tem  także fab rykanci 
m aszyn do p ran ia  i s tu rą ją  się o to. ażeby prz&z sfcwurze- 
nie m aszyn uc ymć-( zbyteczuem  używ anie o s t r jc h  środ ­
ków do p ram a  dniej skrócić robotę i w tak i sposób uczy 
nić praczki r:o części zoyier.znemi a w reszcie ochronić bie­
liznę przed zniszczeniem. Jeżeli jed n ak  niek tórzy  sadzą, że 
skutkiem  ożycia ...ich m aszyn stanie się całe  p ran ie  b aga­
te lą  a  d,:im , w którym  pierze się bieliznę św iętem  — to 
je s t  to  mocno przesadzonem .

Tymczasem is tn i« ją  w rzeczyw istości m aszyny, k tóre 
nietylko sk ra c a ją  o połowę pran ie  i bieliznę o wiole więcej 
oszczędzają, en  żeli n a js ta ra n n ie jsza  p raca  rąk , lecz k tóre 
także  um ożliw iają znaczną oszczędność na mydle, sodzie 
i paliwie. J łk o  ta k ą  m aszynę praw dziw ie użyteczną pole­
ca ją  — także jak o  p rak tyczne podarunki na  urodziny, 
im ieniny etc now ą m aszynę do p ian ia  John  a „Volldam pł" 
w raz z piecem do transportow an ia  lub bez tegoż, nrzyczem  
bielizna oczyszczoną zostaje  głównie pr,:ez oddział,,w anie 
p iiy . — Maszyna ta  je s t  do oglądania  w se ład ach  we 
w szystk ich  w iększych m iastach  Galicji i u firm y J. A, Jahn 
A G filja  W iedeń IV/1 F rankenbergg . 8. 1/52. Na żądanie 
oddaje się tę  m aszynę in teresen tom  na  próbę.

Z  U e l o c s e u m ,  Znowu móżerny zanofować ogro 
m ry  sukces nowego program u, k tó ry  w czoraj, przy  do­
szczętnie zapełnionej widowni p rz e ly ł p ierw szą próbę 
ogniową a  w ięc: „S erenada na  lag u n ach -, trupa"w enec’ 
kicn gondolierów  z „La beila  Lucia* n a  czele. Lona Revee, 
była w ezoraj oklaskiw ana w swoich żywych obrazach , po­
dług w rorów  sław nych m istrzów  E vt N ora Ibsen, na jzna  
kom itsza duńska subre tka , praw dziw y komik w spódnicy, 
ro-śm ieszała  do łez swoimi kupieiam ', deklam acjam i i mo 
nołogami. Księżna Y vunn, de M ayrenna ze swoimi 3 sło­
mami ciągle jeszcze  bud ii sensację  i stanow i g łó y n ą  
a tra k c ję  w ieczoru Gdy wspomniemy jeszcze  o bardzo we­
sołej. doskonale g ra m j jednoaktów ce polskiej „A w antura 
nn Słonecznej*, gw iżdżącej p. JttljA N iw ińskiej, num erach  
ekscentryczno ak r ibatyczayoh i nowej se r ji żywych foto- 
g ra f jl w yczerpiem y ju ż  ca ły  p rogram .

U l m r m j  „ J a w a  £ w o w s k ie g o “ .

Budapeszt 19. września. „Sz. Ihsag" donosi, 
że dyrektor policji Rudna/ oświadczy! wobec je­
go sprawozdawcy, że gdyby br. Banffy ego nie 
chroniła nietykalność poselska, to byłby już od- 
dawna w śledztwie, a nawet byłby aresztowany.

Budapeszt 19. września. Prokuratorja pań­
stwa zaniechała procesu przeciw uwięzionemu 
wczoraj adwokatowi Halmaiowi, którego wy pi 
szetono natychmiast na wolność. Postanowiono 
zwołać zgromadzenie Izby adwokackiej, celem za 
jęcia stanowiska wobec tego aresztowania.

Budapeszt 19. września. W sprawie areszto­
wania Halmaia odbyli wczoraj adwokaci naradę 
i uchwalili rezolucję protestującą z oburzeniem 
przeciw temu aktowi gwałtu. W rezolucji dano 
wyraz przekonaniu, że pozostanie dyrektora po- 
lii ii Rudnaya i radcy policji Barczego w urzędzie 
byłoby połączone z wielkiem niebezpieczeństwem 
dla publicznego życia; prezydjum izby adwokac­
kiej zwołać ma niezwłocznie nadzwyczajne walne 
zgromadzenie, celem obmyślenia środków usunię 
cia tego niebezpieczeństwa.

Paryż 19. września. Przybył iu  Witte i zaba­
wi przez cztery dni.

Cherbourg 19. września. "Witte przybył tu 
wczoraj o godzinie w pół do 8 wieczorem. Wita­
no go okrzykami: „Niech żyje Rosja".

Paryż 19. września. Witte przybył tu dziś 
przedpołudniem z rodziną i członkami rosyjskiej 
misji pokojowej. Na życzenie Wittego nie było

oficjalnego powitania, przybyło tylko na dworzec 
kilku przyjaciół rosyjskiego męża stanu.

Paryż. 19. września (Ag. Warszawska). Wia­
domość * dzienników o buncie telefonis ek w głó­
wnym urzędzie telefonicznym była jak wykazały 
dochodzenia nieprawdziwa.

Helsingłors 19. września. Dwie łodzie z załogą 
okrętu „John Grafton“ przybyły do Kierke.

Pogłoski o sprzedaży Zakopanego.
Poznań. 19. wrześ lia. Korespondent „Dzienni­

ka poznańskiego" donosi z Zakopanego. W Zako­
panem obiegają pogłoski o bliskiej sprzedaży dóbr 
zakopiańskich przez ich właściciela, obecnie leczą­
cego się we Francji. Kupcami mają być to jakaś 
spółka angielska, to ordynat hr. Zamoyski, to 
znów jakiś b jg ity  Wielkopolanin.

Zniesienie propinacji.
Wiedeń 19 września. W ostatnich dniach to­

czyły się m.ędzy rządem z Y/udziałem kraj. Gali­
cji rokowania w sprawie położenia finansów gali­
cyjskich, z chwilą zniesienia prawa propinacji 
z końcem roku 1910. Wynik dochodzeń wykazał, 
że w G-.licji w razie uwolnienia konsumeji napo­
jów od znacznego ciężaru przez zniesienie prawa 
propinacją można wyzyskać siłę podatkową na 
rzecz kraju i wzmocnić fundusz krajowy, przezna 
czony na cele kulturalne i ekonomiczne, a dalej, 
że na podstawie powołanych rokowań, a opiera­
jąc się na dyrektywie, zawartej w ustawach propi- 
nacyjnych z roku 1875 i 1889, można zamiast cię­
żarów propiaacyjny^h. od których konsumeja na- 
poji będzie uwolniona, wprowadzić opłaty wyszyn­
kowe. Ponieważ to nie wystarczyłoby jeszcze do 
osiągnięcia zim iem onego celu, rząd zgodził się na 
wprowadzenie z początkiem roku 1911 odpowied­
niego podwyższenia podatku od piwa, uwzględnia­
jąc fakt, że nawet po tem podwyższeniu konsum- 
cja piwa znacznie mniej będzie obciążona, niźli 
obecnie wskutek opłat propinacyjnych. Przed­
wstępne rokowania w tej sprawie postąpiły tak 
daleko, że będzie można galicyjskiemu Sejmowi 
już na tegorocznej sesji przedłożyć odpowiedni 
projekt ustawy. Te specjalne stosunki, oparte na 
prawie propinacji, umożliwiły w /aanie już ODec- 
nie zaiządzen, które mają aa celu sanację finan­
sów krajowych i przez to ogólną kwestję te; sa­
nacji ułatwiają. Zrealizowanie jednakże tego p ro ­
blematu jest związane z szeregiem warunków, 
które wymagają jeszcze dłuższych rokowań. Ale 
tam, gdzie szczególne stosunki dają możność 
wcześniejszego przyjścia z pomocą finansom kra­
jowym, zostaną przedsięwzięte odpowiedne kroki.

W tym ceiu wdrożono rokowania z Wydzia­
łem krajowym król czeskiego, aby podnoszona 
przez ten Wydział sprawa sanacji finansów krajo­
wych, mogła znaleźć uwzględnienie w formie pod­
wyższenia podatku od piwa.
Kongres w sprawie zabezpieczenia robotników,

Wiedeń 19 września. Wczoraj rozpoczął 
obrady międzynarodowy kongres w sprawie ubez­
pieczeń robotniczych, przy udziale około 15u0 de­
legatów z różnych państw cywilizowanych. W uro- 
czystem otwarciu kongresu wzięli udział ambasa­
dorowie : Niemiec, Włoch, Francji i innych państw, 
dalej minister spraw wewn., czeski minister rodak, 
Kierownik ministerstwa sprawiedliwości i wiele in­
nych wybitnych osobistości. Zagaił kongres pierw 
szy honoiowy prezes, były prezydent gabinetu dr. 
Kórber. Podniósł on, jak wielką jest doniosłość 
ubezpieczeń robotniczych. Leżą one w interesie 
samych przedsiębiorców, którym zależeć powinno 
na doli robotników i na tem, ażeby robotnicy 
mieli udział w zyskach Jest to żądanie tem słu­
szniejsze, że robotnik nie może sobie powetować 
strat z powodu podrożenia środków żywnoćci, co 
może uczynić przedsiębiorca. Minister spraw wewn. 
Byland-Rheidt powitał uczestników kongresu imie­
niem rządu i wyraził imieniem prezesa gabinetu 
bar. Gautscha ubolewanie, że z powodu pilnych 
zajęć nie mógł przybyć. Dalej minister wskazywał 
na korzyści społeczne z ubezpieczenia i zapewnił 
o poparciu państwa dla tej sprawy. Trzeba pójść 
naprzód w tym kierunku, w celu urzeczywistnienia 
prawa do egzystencji. Rząd śledzić będzie przebieg 
kongresu z największą życzliwością; i nie odmówi 
mu swego popa-cia.

Burmistrz dr. Lueger powitał kongres imie­
niem miasta Wiednia, a przj tej sposobności pod­
niósł, że nietylko dla robotników, ale także dia

D la Szanow nych P. T. K uracjuszów , pow róciw szy z  wód, taką, sam ą p o l e c a  p i e k a r n i a  ( * 1 \ r n ł \ '  *I

m e to d ą  w y p ie k a n e  s u c h a r k i  k a r l s b a d z b  l e ,  hygjeniczno- J Y la rC lH u  U Y Z w K d
ja tie  8ię dostaje na „ALTE VVIESE“ w Karlsbadzie «  karlsbadzka O ą  Lwów-Podzamcze.
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chłopów i drobnych mieszczan potrzebne jest 
ubezpieczenie na starość. W przyszłości więc po 
załatwieniu sprawy ubezpieczeń robotniczych, 
Trzeba będzie pomyśleć także o tych dwu stanach. 
Nastęnnie przemawiali obcy delegaci, między in­
nymi SkarżyńsKi z kosji. Oklaskami powitano 
przemowę del. francuskiego, byłego ministra Mille- 
randa. Następnie wybrano piezyujum i przystą­
piono do obrad merytorycznych.

Zmiana szefów.
Wiedeń 19. września. Słychać, że szef sekcii 

w ministerstwie oświaty radca Ćwikliński wkrótce 
już ustąpi. W kołach dobrze poinformowanych 
twierdza, że prezydent gabinetu Gautsch dąży do 
innych jeszcze zmian w łonie poszczególnych mi­
nisterstw.

O berw anie>kaiy.
Wiedeń 19. września. Z powodu oberwania 

się skały w pobliżu Lend Gastein komunikacja ko­
lejowa między Tyrolem a Voralbergiem jest przer­
wana.

Ofiara sportu górskiego.
Wiedeń 19. września. W pobliżu góry Dach­

stein w Styrji znaleziono zwłoki Stanisława Dzie­
rżyńskiego, Polaka, rzeźnika z Wiednia.

Przesilenie węgierskie.
Wiedeń 19' września. Prezydent ministrów ba­

ron Fejervary był wczoraj o gcdz. 2 popołudniu 
u cesarza na audjencji, która trwał? j 1/, godziny 
i chociaż wczoraj popoł. o g, 5 miał wyjechać do 
do Budapesztu, pozostał jeszcze przez dziś we 
Wiedniu.

Trzęsienie ziemi
Reggio di Calabrla 19. września. Wczoraj o 

godz. 3 nad ranem i o g. 11 przed południem 
dało się tu uczuć ponownie trzęsienie ziemi, wy­
wołując wśród ludności straszną panikę. W Co- 
senzy zawalił się gmach poczty i telegrafu; służba 
zdołała uratować się ucieczką.

Cholera.
Berlin 19. września. W ciągu ostatnich dwu 

dni zachorowało w Piusiech 12 osób na cholerę. 
Ogółem było dotąd 202 wvpadków zasłabnięcia 
na cholerę, a r5 w jpadków śmierci.

Szwecja i Norwtgja.
K arlsztad. 19. września, „Srenska Telegramm 

Bureau" donos1, że norweski minister Michelsen, 
zapytany, czy prawdziwe są wiadomości o  mobili­
zacji w Norwegji, oświadczył, że są one przesa­
dzone.

Do wczoraj wieczoraj nie można było ustalić 
terminu przyszłego wspólnego posiedzenia dele­
gatów w  Karlsztadz!e.

Ordynacja w yborcza dla Królestwa Polskiego.
Petersburg. 19. września, Osobna komisja 

pod przewodnictwem hr. Solskiego ukończyła ob­
radę nad ordynacją wyborczą ao dumy państwo 
wej dla Królestwa polskiego. Ordynacja wyborcza 
opiera się na ogólnych zasadach projektu, opraco­
wanego przez jen. gubernatora. Ustanowiono 3 
kurje : wielkiej własności, małej własności i miast. 
Właściciele małych własności, posiadający więcej 
niż 20 morgów, wybierają z kurją większej własno 
ści. Ogólna liczba członków dumy z Królestwa 
polskiego wynosi o d p o w i e d n i o  d o  s t o s u n ­
k u  u s t a n o w i o n e g o  d l a  c a ł e g o  p a ń ­
s t w a  tj. j e d e n  d e p u t o w a n y  n a  2500fX) 
m i e s z k a ń c ó w  — 36 d e p u t o w a n y c h .  
W przyszłym tygodniu ustali komisja specjalna or­
dynację wyborczą dla Kaukazu i Syberji.

Z ziem  polskich.
Warszawa 19. września. Wczoraj rozrzucono 

tu wiele D i s m  ulotnych, zapowiadających wyroki 
śmierci na szereg wybitnych osobistości.

Petersburg 19. września. Z rozkazu cara za­
prowadzono stan wojenny w Białymstoku i okolicy.

Z caratu.
Petersburg 19. września. (Pet. ag.). Car po­

lecił komisji pod przewodnictwem senatora Sol­
skiego, wzięcie natychmiastowe pod obrady pro­
jektu utwoizenia gabinetu ministerjalnego. Gabi­
net m inistei' ilny będzie miał na celu ułożenie 
listy czynności wszystkich ministerstw. Rada mini­
sterialna będzie prowadzić czynności pod przewo­
dnictwem prezesa gabinetu, a z wyjątkiem mini­

stra wojny, marynarni, spraw zagranicznych i dwo­
ru, tylko prezes gabinetu będzie mógł carowi oso­
biście składać sprawozdania. Mianowanie mini­
strów odbywać się ma w ten sposób, że prezes 
gabinetu będzie przedkładał odpowiednie propo­
zycje, a car będzie im udzielał sankcji. Tylko za­
rządzenia uchwalone na Radzie mmisterjalnej, a 
zatwierdzone przez cara, będą mogły wejść w 
życie.

Berlin 19. września. „Local Anzeiger" donosi 
z Petersburga, że rosyjskie ministerstwo marynar­
ki ofiarowało amerykańskiemu syndykatowi gi unta 
pod warsziaiy dla budowy okrętów wojennych 
koło Sebastopola. Warsztaty te mają być wyposa­
żone maszynami amerykańskiemu

Petersburg 19. września. Aresztowania nie 
ustają. Według ostatnich doniesień aresztowano tu 
w ciągu ostatnich 4 dni 344 osób, między innymi 
3 robotników z warsztatów kolejowych. U jednego 
z nich znalez.ono znaczny zapas broni i amunicji. 
Na granicy przytrzymano dwa wagony, których 
zawartość podana była jaito „zabawki dla dzieci". 
Przy rewizji okazało się, że zabawki te składały 
się głównie z bomb opakowanych w gumę.

Petersburg 19. września. Sprawa prezydenta 
gabinetu ministrów będzie przedmiotem obiad na 
jednem z najbliższych posiedzeń osobnej komisji 
hr, Solskiego. Rola osobnej komisji ogranicza się 
w tej sprawie przeważnie do zgromadzenia mate- 
rjału historycznego o stanowisicu analogicznych z 
gabinetem ministrów instytucji w państwach za­
granicznych. Samo rozpoznanie tej sprawy będzie 
na porządku dziennym najbliższego posiedzenia 
Rady państwa, której pierwsze posiedzenie odbę­
dzie się 17. października.

Wydział referatowy komisji Saburowa obecnie 
wykończa projekt utworzenia miejscowych sądów 
administracyjnych do rozpoznawania spraw osKar 
żonych o przekroczenie władzy i o nieprawidio- 
wem stosowaniu praw przez miejscowych działa­
czy administracyjnych. Projekt ten po uchwaleniu 
przez komisję będzie oddany pod obrady Dumy 
państwowej.

P e te rsb u rg  19. września. Rada wyższych kur­
sów żeńskich postanowiła, po otwarciu tych kur­
sów, nie wznawiać wykładów do czasu wyjaś 
nienia poglądów uczących się kobiet na sprawę 
autonom ji.

P etersbu rg  19. września. „B>rż. Wied." do­
wiadują się, że weksle ministerjum skarbu, wysta­
wione bankierom niemieckim na sumę 150 miljo- 
nów rubli, będą umorzone przez nową, długoter­
minową pożyczkę.

Sfery przemysłowe staraja się usilnie o znie­
sienie cła od węgli angielskich, w celu zażegnania 
przesilenia naftowego.

Narada nad środkami wznowienia robót w ko­
palniach nafty i zaopatrzenia zakładów przemy­
słowych w opał, odbędzie od d. 28. września do 
2. października, pod przewodnictwem ministra 
skarbu z udziałem przemysłowców naitowych, 
przedstawicieli przemysłu okręgu centralnego, woł- 
żańskiego, żeglugi, oraz kopalni węgla dąbrow­
skich i donieckich.

Londyn 19. września. „Daily Express“ dono­
si, że Roosevelt, korzysiaiąc z zaproszenia Witte- 
go, na wiosnę Drzedsięweźmie podróż do Rosji. 
Eskadra amerykańska, która mu będzie towarzy­
szyła, pozostanie przez cały czas pobytu na wo­
dach rosyjskich.

Odessa 19. września. Policja aresztowała 
wczoraj dwie panie, Francuski z Marsylji, któie 
przywiozły tu wielką liczbę rewolucyjnych prokla­
macji.

Berlin 19. września. D o „Loca. Anz.“ dono­
szą, że policja petersburska rozwinęła w ostatnich 
czasach gorączkową czynność i przedsięwzięła 
liczne aresztowania z powodu, że wpadła na trop 
nowego spr.Tysiężenia na życie cara,

Car na jakimś akcie dopisał własnoręcznie 
następujące s ło w a : „Rozkazuję, aby celem zapo­
bieżenia przemycaniu broni rozpisano nagrody dla 
tych, którzy naprowadzą na ślad przemytników.“

Moskwa 19. września Towarzystwo giełdowe 
wysłało do ministerjum finansów telegram, w któ­
rym wskazując na smutny stan w kopalniach nafty 
prosi o zastosowanie środków stanowczych dla 
przywrócenia tam porządku i o  przedstawienie tej 
prośby do najłaskawszej decyzji cara.

H elsi.igsrors 19. września. Według informacji 
gubernatora, na wysadzonym w powietrze pod 
Jacobstadtem oarowcu znaleziono 1730 karabinów, 
11 skrzynek z rewolwerami, 97 skrzynek z mateiją 
wybuchową, po 50 kilogramów w skrzynce, oraz 
skrzynkę z bombami. Według dokumentów okrę­
towych, parowiec nazywał się „John GraTlan".

C harków  19. września. Ks. Światopełk-Mirski 
wyjadzie 28. bm. ze swojego majątku na całą 
zimę zagranicę.

Sewastopol 19. września. Osadzonych przez 
sąd wojskowy m arynark1 marynarzy Dajnego i 
KaszuLę rozstrzelano onegdaj.

Zaburzenia na Kaukazie.
baku 19. września. (Pet. Ag) Mimo pozorne­

go spokoju w mieście sytuacja jest naprężona. 
Ruch publiczności dotąd bardzo jest mały. Otwar­
to już kilka sklepów. Wczoraj przyszło do licznych 
starć, przyczem kilka osób zabito lub zraniono, 
Mieszkańcy chodzą po ulicach jak więźniowie 
eskortowani przez uzbrojonych żołnierzy. Fabryki 
i inne warsztaty nie pracują. Wielka liczba robo t­
ników wyjeżdża za wolnymi biletami, które wydaje 
im gubernator. Persów wysyła się do ich ojczyzny. 
Pożary zniszczyły 4 mil. pudów (po 40 funt.) nafty z 
zapasów rezerwowych. Cysterny naftowe poza mias­
tem pozostały nietknięte. Z aomów ucierpiały prze­
ważnie domy Ormian, mniej z«ś domy Tatarów. Miej­
scami pożary jeszcze trwają. Liczba woiska jest 
zbyt mara, aby można fabrykom zapewnić swobo- 
aę ruchu, albowiem Tatarzy i pospólstwo dalej 
rabuja.

K utais 19. września. (Pet. Ag.) Około 2000' 
iudzi zaatakowało w ncci1 wagon z więźniami na 
stacji Abasza. Przyszło do wołki na broń palną, 
Wiele osób zgiikło lub zostało zranionych.

Tyfiis 19, września. (°et. Ag.) 5 omnibusów 
z Ormianami, którzy uciekli z Szusz.y, zostało o- 
padniętych w nocy przez Tatarów, którzy mężczyzn 
po większej części wymordowali, kobiety zaś u 
prowadzili.

Dyrekcja wielkiej odlewami żelaza Siemensa- 
w miejscowości Kedal na Kaukazie prosiła jen 
Szirinkina o wysłanie wojska, ponieważ w oko­
licy zehrały się bandy tatarskie, które grożą za 
mordowaniem robotników. Mimo to dotychczas 
nikt n e odważył się zbrojnie wystąp!ć w obronie 
robotników.

Berlin 19. wrześn.a. „Local Anzsiger" dowia­
duje się z Baku. że porożenie coraz bardziej się 
pogaisza. Tatarzy zniszczyli pozostałą jeszcze re ­
sztę wież wiertniczych i nie dopuszczają do robot 
ratunkowych.

Duma państwowa.
Petersburg  19. września. Według przepisów 

o wyborach do Dumy, władanie gruntem, należą­
cym do składu gruntów, danych włościanom lub- 
stanicom, nie daje włościanom lub kozakom pra­
wa wpisania na listę wyborczą powiatowych wła­
ścicieli gruntów. Właściciel majątku położonego 
w dwóch lub więcej powiatach, wpisywany jest na 
listę wyborczą tego powiatu, który wskaże on sam, 
lub w którym znajduje się większa cześć jego m a­
jątku. Z osób, posiadających majątek nieruchomy 
wspólny, wpisane bedą do list wyborczych te tyl­
ko, które posiaaają część majątku, odpowiadającą 
cenzusowi. Duchowni, w osobie proboszczów, 
wpisani będą do list wyborczych tylko w tym ra­
zie, jeżeli cerkiew posiada grunta w powiecie, W 
powiatach i miastach, posiadających majątki nieru­
chome, na zasadzie dochodu, wartość szacunkowa* 
dająca właścicielowi praw ) udziału w wyborach, 
oznacza się przez pomnożenie dochodu w osa­
dach miejskich przez 10, w miastach przez 20* 
Dc osad miejskich zalicza się miasteczka, posia­
dające zarządy mieszczańskie i pobierające poda­
tek państwowy od nieruchomości miejskich. O 
czasie i miejscu zgromadzeń przedwyborczych 
prawyborcy luo wyborcy zawiadamiają naczelnika 
mieiscowej policji na 24 godziny przed zgroma­
dzeniem, przyczem dodają i  wykaz organizatorów 
Na wyDorach mogą być obecne tylko osoby, posia­
dające prawo wyboru.

Petersburg 19. wrześnią. Poruszono sprawę 
zniesienia paragratu praw*. o dytamacji w spra­
wach dotyczących wyborów. Zebranie literatów 
oświadczyło się większością głosów przeciwko 
przyjęciu udziału w wyborach.

Nowo otworzony 
i*pracow[ila

Stanisława Stępkowicza
we Lwowie, ul. Sobieskiego 1. 9

  (obok sklepu p. Sedlaka) —

poleca po cenach  najprzystępniejszych swój obficie zaopatrzony m aga­
zyn fu ter, ta k  gotow ych, ja k o  też skóry  i m a te rje  n a  pokrycie fu te r 
w  wielkim wyborze, o raz  k a tan k i z, baranków  perskich, se’skinów, 
ast-achanów . Kołnierze, boa, zarękaw ki, czapki dam skie i męzkie, ba- 

ram ce do sań. — Cenniki na  żądanie.
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Po wojnie.
(Telegram y „K urjera Lwowskiego*.)

Wladyarostok 19. września. (Petersb. Ag.) 
Japoński admirał Katoga ostrzeliwał z 2 okrętów 
dnia 12. bm. „Petropawiowsk" i zniszczył znaczną 
część budynków. Nieprzyjaciel splądrował p ro ­
chownię a ludności odebrał trori. Naczelnik tego 
okręgu uciekł w głąb kraju, uwożąc kobiety, dzie­
ci i kasę państwową, japończycy zabrali także 
stojący tam na kotwicy amerykański okręt han­
dlowy, a nasrępnie zniszczyli porty Haian i 
Ochock.

K o n g r e s  an tya ik o h o lw C zn y .

Z Budapesztu donoszą: Zakończył obrady kon­
gres przeciwalkoholiczny. Następny kongres odbędzie 
Się w r. 1907 w Sztokholmie. - •

Kongres poświęcił cały dzień dyskusji na temat 
„Alkohol i wychowanie". Panna Julja Kasowitz z Wie­
dnia mówiła o działalności związicu austrjackich towa­
rzystw kooiecych przeciwko alkoholowi. Główny refe 
rent, Pr Haenel z Bremy, na podstawie oapowiedzi, 
które otrzymał od nauczycieli, stwierdził, że w Niem- 
czech na 7.338 dzieci szkolnych, które o to pytano, 
tylko 166, a więc 2'26~"prc nie piło nigdy alkoholu; 
989 dzieci, a więc 13'4 prc. upiło się bądź raz w ż y ­
ciu, bądź nawet stuka razy. Osobne spostrzeżenia czy­
niono nad mniejszą zdolnością do nauki i psuciem się 
charakteru u dzieci, używających regularnie napojów 
alkoholicznych. Kongres uchwalił szereg rezolucyj z 
motywami przeciwko dawaniu alkoholu młodzieży. Na­
uczyciel Salzlecnner podniósł, źe u „starych" agitacja 
przeciw alkoholowi nie wiele wskóra, tyk o  przez m ło­
dzież można będzie skutecznie zwalczać w przyszłości 
używanie alkoholu. O sprawie alkoholu i służbie ko 
lejowej mówił dr. Stein, sekretarz kolei północnej. Dr. 
Stein żądał, ażeby wszystkie koleje wydały jednolite 
przepisy w sprawie używania aikonolu przez urzędni 
ków i służbę kolei.

Dr. W i a s s a k z Wiene-Neustadt mówił o a Ik o- 
h o l i z m ' e  k o b i e t ,  wskazując na badania Bunge’go 
o wzrastającej niezdolności kobiet karmienia swych 
dzieci. Stwierdza mianowicie Bunge statystycznemi da­
tami, że córki alkoholików z reguły nie są zdolne 
karmić swe dzieci Nie wykazują jednak badania Bun- 
g eg o , że te icotiety z innycn przyczyn fizycznych u 
traciły zdolność karmienia. Bunge uznaje jako niezdol 
ne te koDiety tylko, które mimo starań i wysiłku, nie 
są w sranie karmić. W wielu wypadkach natomiast 
alkoholizm ojców jest tylko sympiomem jakiejś innej, 
już istmejącej degeneracji. Bunge podaje także inne ze­
stawienie i pomijając rodziny dziedzicznie obciążone, 
utrzymuje stanowczo, że niezdolność karmienia u córek 
jest nieodzownem następstwem alkoholizmu ojców.

Delegat szweazki M i 1 a n d e r mówił o wpływie 
alkoholu na s ł u ż b ę  w o j s k o w ą .  Delegat austr. 
węgierskiego ministerstwa wojny przybył na to posie 
dzenie. Milander zdawał sprawę z doświadczeń, które 
poczyniono w r. 1903 podczas obozowania żołnierzy 
pod gołem niebem z małemi dawkami alkoholu. Mia­
nowicie 3 kapralom i 3 szeregowcom, którzy się sami 
zgłosili, dawano przed strzelaniem do tarczy alkohol. 
Otóż okazało się przy rozmaitych rodzajach strzelania, 
że po użyciu alkoholu (piwa i koniaku) żołnierze 
ci go-zej strzelali. Podobre doświadczenia porobił pe­

wien badacz szwedzki w towarzystwach strzeleckich. 
Strzelcy, którzy na kilka minut przed strzelaniem wy­
pili pewną ilość alkoholu, okazywali często ogromną 
zręczność, gdy chodziło o kilka strzałów. Jeżeli jed­
nakże strzelanie bezpośrednio po użyciu alkoholu nie 
następowało, strzelali niepewnie. Okazywało się to 
zwłaszcza przy dłuższem strzelaniu o r.agrody. Milan- 
der mówił na końcu o ruchu przeciwko alkoholowi w 
armji szwedzkiej. Ruch ten sKupia się w towarzystwach 
abstynencyjnych pomiędzy oficerami. Kilku lekarzy pod­
czas dyskusji stwierdziło, że żołnierze, używający alko­
holu, prędzej ulegają porażeniu skutkiem go. ąca,

Profesor V a n d e r v e l d e  z Belgji mówił o kwe- 
stji alkoholu wobec robotników. Zdaniem profesora 
Vanderveldego. robotnicy uciekają się do ‘ alkoholu w 
nadziei, że zmniejszy się zło , pod którego brzemieniem 
cierpią. Powodztnie ruchu przeciwko alkoholowi zależy 
w znacznej mierze od tego, ażeby proletariat otrzymał 
lepsze warunki bytu. Drugi referent, Adolf K i s s  z 
Budapesztu, wezwał socjalną demokrację, ażeby w 
imię swoich haseł walczyła z alkoholizmem,

P. Zofia D a s z y n  sk  a-G o 1 i ń s k a mówiła o 
używaniu alKoholu do celów przemysłu jako środku 
walki przeciwko alkoholizmowi. Przeciwnicy alkoholu 
mają w przemyśleł silnego sprzymierzeńca. Denaturo­
wany alkohol jako źródło światła, ciepła i siły  poru­
szającej, coraz więcej używany. Równoczesny wzrost 
fabrykacji octu, sztucznych farb i przemysłu celuloido­
wego zapewma gorzelniom zbyt na przyszłość. Prze­
mysł może zużywać ogromne ilości alkoholu, wobec 
których alkohoi, jako napój, odgrywa podrzędną rolę. 
Frofesor Klemp z Budapesztu i br. Malcomes wezwali 
kongres, ażeby poczynił lerok', celem zniżenia cen 
spirytusu dla przemysłu, a podwyższenia cen spirytu­
su do picia.

W sobotę odbyło się ostatnie posiedzenie kongre­
su. Zwolennicy wstrzemięźliwości starli się ostro z 
tak zwanymi abstynentami, którzy propagują zupeł­
ne wstzymanie się od alkoholu.

Zwolennicy wstrzemięźliwości przez usta nauczj cie­
lą Salzlechnera zarzucali abstynentom, że nie dopusz­
czają ludzi odmiennego przekonania do głosu. Dr. 
Gumplow.cz, opowiadał o znęcaniu się wojska nad 
strajkującymi górnikami w hucie Katarzyny pod So­
snowcem w Królestwie Polskiem. Strajkujących górni­
ków żoMacy wrzucali do pieców gorejących, a do tych 
okrucieństw popychał żołnierzy losyjskich alkohol, 
którym obficie się częstowali za wiedzą władzy.

Dr. S t e i n  podniósł myśl utworzenia światowego 
biura abstynencyjnego, któreby organizowało agitację 
przeciwko używaniu aikonoiu.

N A D E S Ł A N E
(Za n b i ki tę redakcji nie bierze edjrowiedauaadsij.

F E R  R A  T IN  i F E T R A T O S A  (płynny F e rra tin  
najlepszy środek w zm acniający przy

a n e a « | f  i  b l a d a c z i ? e
przez lekarzy  najgoręcej polecone. F e rra tin  je s t  p rep ara­
tem  pożywnym, zawiei .-jącym żelazo, a  sporządzonym  

w połączeniu z białkiem
----------: P o b u d za  a p r ty t  i tr a w ie n ia . —  —=

Zdum iewająco skutki. Do nabycia  w aptekach. P rospek ty  
g ra tis  u  fabrykantów .

C. F. BOEHRiNGER A SOEHNE, luannnelm  -  W aiohof

W szech. m eJ Dr. L. Fiałkowski
m ie a z k a  u l. S y k s t u s k a  3 2 .

Dra Eug P I A S E C K I E G O
Z A K Ł A D  gim nastyki leczniczej, o rtopedji i m asażu  

u l. T r z e c ie g o  M aja I. 2
o tw arty  od 20. w rześnia. — O rdynacja  oa  2 - 4  godz.

W s ż e l k i e  m o n e t y  z a g r a n i c z n e
kupują i sprzedają najkorzystniej

Dom bankow y i kantor w ym ia n y.

Zlecenia z prowincji załatwiamy odwrotną pocztą 
bez doliczenia osobnej prowizji.

dział ekonomiczny.
Wiedeń 19. września. Na poniedziałkowy targ spę­

dzono bydła rogatego, przeznaczonego na rzez, ogó ­
łem 5.285 sztuk. W tem było z \ Galicji 131 sztuk, 
z Bukowiny 00. Przebieg targu był oziębły. Ceny 
spadły o 25 gr. Niesprzedanych pozostało 51 sztuk. 
Wułów z Galicji i Bukowiny sprzedano: 41 sztuk, 
po 72 do 77, 66 sztuk, po 78 do 87 kor., 17 sztuk 
po 88 Jo 90 kor. Buhaje podtuczone płacono po 61 
ao 78 kor., krowy podtuczone po 58 do 72 k., bydło 
chude po 45 Jo 60 koron, wszystko licząc cetnar 
metryczny żywej wagi.

Budapeszt 19. września.
Pszenica ca  październik i6 -00—1602, n a  kw iecień 

1906 r. 16 68—16 7u, żytc n a  p&żdzierait 12-90—12 92, na 
kwiec!eń 1906 r. 13 59—13 60, owies na  październik 12-44— 
12-46, n* kw i: ień 1906 r. 12-64—12-86, k u ku ruaza  n a  sier 
piań 00-00 -00 '00 , n a  w rzesień 00 00—00-00, k u iu ru d z a  na 
maj 1Vu6 13 21—13 36, rzepak na sierpień 00 00 do 00’00.

O fe rty : dobre.
Chęć k u p n a : dobra.
Usposobienie: spokojne.
Pogoda: piękna.

Kurs giełdy wiedeńskie].
W iedeń  19. w z e s n ia . G. 2*30. Zamknięcie giełdy. 

Akcja austr. Zakł. kredyt. 685'75. Akcjo w ęg Zakl. lLedvl 
804 50. A kcje A ngkm ankr 310 50. Ake e IJnionbaiJtu 570 00 
Akcje L aeiide-ban t u 449'50 A kcje” Bai Jw ereinu  576 25 
Akcje B odencredlt 105’.-—. A kcje G rl. Banki kipot. 560 00. 
Akcje kolei państw . 678'00. A kcjo koiei poład. 104-25. A kc5 
kolei E lbetnal 45V25. Akcje kolei północnej 590u—OOOu 
.keje tolei izerniow. 595-00. A kcje Alpiny 544^0. Akcj - 

Rima M uranji 555'B0. i kc. prask . Tow te ł. 2750—0000. A kcje 
fabryk* bro£ł 572—000, A kcje tu reck ie  ty+on. 378 00 Akcj - 
Galin Karpan. Tow. naft. 932 00. Obug. węg. m aem nlza 
97 10. R enta m ajow a 100 50. R enta au str. koron. 10065. 
W ęgierbna ren ta  koron. 97 15, 56 L listy  Tow, kred . ziems 
9° 90 4% listy  Banku hip. 99 00 4 l/80/3 B anku U pot. 101.35 - 
5% B&iikn hipotecznego 112'50. A0/. Ba A u  t r  aj owego 
100-00. 4 '/a0/- ank”  krajow ego 10F90. 5% k mor. obi 
banka kr. 030’00. 4% Galie, oblig proplnae. 100-00 4%  
gal. poż. k ra j. r. 1903 09- 95, 4°/0 p„ż. m. Lw ow a 98’8 i
Losy tu reck  e. 149 50. M arki lJ7 '42. Ruble 253-75.

Usposobienie silne.

COLOSSEUM H E & Od 16. w rześnia 
L a  oella Lucia z trupą wenecką i księżna Yyonne de May- 

renna z 3 słoniami 10 senzacyj!
W niedzielę i św ięta  2 przedstaw ien ia  o godz. 4 i 8. Bilety są  wcze­
śniej do nabycia w biurze dziennntów Plohna, ul. K arola Ludwika 9.

d o  s p r z e d a n ia .
W iadomość B ogusław skiego 5.

2065

po 1 Vj ct. od wyrazu.

Kupno i sprzedaż.

p r a c o w n i lakiern iczej 
*  dowozów Józefa Próch- 

nickiego. S zp ita lna  36, je s t  do 
s p r z e d a n ia  fa je to n ik  i wó­
zek n a  resorach . 2051

P iek_ r n ia  d o  sp ra ed a n k a  
tu G orsy c a c h  o t o k  T a r ­

n o b r z e g a . B liż s t’ rch s  cxi 
g ó ió s  u d z ie la  F r a n c is z e k  
W o ło sz y n , p o c z ta  w  “i i e | -  
s c u .  2075

Rea ln o ść  n a  Podgórzu Kur- 
packiem  n a  sprzedaż lub do 

■ .ynajęc .a . A dres: „12 030 k .“, 
Biugo Wgo Sokołow skiego, Lwów, 
Pasaż H ausm ana 9. 1989

u n iu r  u r z ę d n ic z y  VIII. 
rang i, galow y” (od zu tk i władz 

skarbowych), bardzo mało używ a 
ny je s t  d« sprzedan ia  po cenie 
bardzo przystępnej. W iadom ość w 
biurze dzienników Olszewskiego.

2029

tfoine posady.

farm a* jji poszu­
kuje dr. Juljusz Franzos, a- 

p tekarz w T arnopolu. £006

Z d o ln e g o  fa c h o w c a  poszu 
“  1 ujo d roguerja  Reizesa. Stani 
stawów. 1918

Po m o c n ik  h a n d lo w y ! młod­
szy i s ta rszy  p rak ty k an t 

działu korzennego i bufetowego 
potrzeDny r a  prow incję. O ferty pi­
sem ne z odpisem św iadectw  pod 
lit. F. S ,  Adm, .K urj. Lw.“. 2059

gSgoszukuję u c z n ia  dc nauki
« deu tystyk i ftaopaport, denty­
s ta  technik, d1. M aijacki 7, 2071
mgsjsu ta a— M

Poszukują posady.

ło a s i  z d o ln y  p o m o c n ik
handlow y z działu korzeni, 

w in i delikatetów  oraz pokoju do 
śn iadań  poszukuje posady. Ł ask a­
we zgłoszenia up raszam  pod ad re ­
sem  : Pomocnik handlow y w h an ­
dlu W. pana  M art,.ńca  we Lwo­
wie, p lac  U nji Brzeskiej 1 5. 2070

U a d w o k a ta  lub  n o ta r iu ­
s z a  poszukuie posady jak o  

koncypi-nt, k andydat n o ta rja ln j 
z 2-letnią p rak ty k ą  n o ta rj 'n ą  i 
l ‘/a roczną tr a k ty k ą  adw oketa: 
N estor Seneta. Rożniatów. 2043

cz łow iek  biegły w 
rachunkow ości poszukuj; za­

jęc ia  biurow ego zaraz. L ask rw e 
zgłoszenia D. K . poste rest. Lwów, 
główna poczta. 2063

Hauka.
S łu c h a c r  p r a w  poszukuje 

lekcji Iud popołudniowego z a ­
jęc ia  w biurze. Zgłoszenia pod B. 
R., poste re s ta n te  głów na poczta 
Lwów, za okazaniem kwiti mse- 
ratow ego, 1993

T tiE  BER LITZ 3C H O O L
Sskola  now ożytnych języków  

u l. 3 . M oja i. 2 .
F ra n c . augiol., niem wioski, 

polski. W pisy codzień.

Te c n n ik  ^realista), zdolny, d łu­
goletn i to rep e t) tor, przyjm ie 

lekcję za skrom nem  w ynagrodze­
niom ; także za utrzym anie Adres: 
A dm inistracja „K urjera", d la  „Te­
chnika", ~ 1927

Rozmaitości.

y t o t y m  m e d a le m  odznerzo- 
“ ■ ny na w ystaw ach w Paryżu  i 
Londynie d ra  D urra  płyn przeciw  
siwiwźnie poleca D roguerja l c s i .  
k a  SładcH  A i.ó w ,
K a p i.u ln y  I. I. Flaszka 2 koro­
ny. T y s iące  mznań z  ca łeg o  
ś w ia ta  i ’ 1013

P o c z to w y  u r r ę d n ik  w Sam ­
borze zam ieni posadę z kole­

g ą  z u rzędu n ieerarja lnego . Zgło­
szenia L. R., re s ta n te  Sam bor.

2052

P ie r ś c io n k i ,  o b r ą c z k i oraz 
w szelkie w yroby złote i s re b r­

ne poleca Fr, Kwaśniewski, Lwów, 
plac Halicki 3 P rzyjm uje obsta- 
lunki i reperacje . 2086

St o w a r z .  p r y w .  n a u c z y ­
c i e l e k  urzędniczek, poleca 

poszukuje nauczycielki ź f ian c ,, 
niem., m uzyką n a  w yjazd i w m iej­
scu bony. froeM ani i, niem ki, fran ­
cuski codziennie 12—1. Kościuszki 
3.   _  2019

Do  h a l i  a u k c y j n e j  pasaż Mi- 
kolasza, naueszło  w czasie 

w akacji dużo rzeczy użytkow ych 
po n isk i;h  cenach. Oprócz tych  
dużo ładnych  staroży tnych  rzeczy
 2012

U c a z u k u j e  trzech  ponoi zk u ch - 
■ n ią  n a  pierwszem  liętrze lub 
y. mezanime. Zgfos:*eiu . i poda- 
uiem ceny przyjm ie handel P . A. 
Sznow rona we uwowie 1949

y  t o  m a s ta rą  V i« >oi w r ilą
■w na  s irzed aż , ni«ch się zgłosi 
do Skrzynskiego w  T ł u s t e m .  
___________________ ____  206p

F r a n c u s k a  nauczyc>elka i t łu ­
m aczka dzieł francusk ich  1 n ie­

m ieckich plac Benedyktynek 2, 
podwórze k lasztorne . ■ i982

I a n i  b i a r s z a  znajdzie umie- 
_  szczenię z w iktern i u sługą . 
K rzyw a 10, dozorca w skaże. 2073

I T t o r t e p i a n o w  znakom itych, 
T? nieuciętych, n a jtań sz t sp rze­
daż, zam iin a . kupno: 
6, Kalinowski.

Ż ulińskiego 
2040
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Dróby b «  
do na-

i w a  nr. 1001
szwajcarska czekolada

p*
bycia, w lep­
szych skle­

pach. 
Hurtownie 
sprowadzać 

można przez 
M. Gerscho-

na.

D y to w n  1 Eugen iusz N a r  
■■ jan  Jng^r, p rzen ió s ł 
ssroj za k ład  y to ^ n k a y  i 
p racow n ię  p iacząoi m ei ■ 

low >ch  i kaurzr-cow ych  
tym czasow o  do sk lepu  xę -  
g a rn n s trz «w »K le g o  p. S ta ­
n is ła w a  Vfoż> lak a , Lw ów , 
Akadem ioka 8, drugi dom .

20 i 4

Sm aczny w ikt na sw ie -  
łe m  m aule, m ożna zam a­

w iać do domów po cenie nader u- 
m iarkocane,]—w domu pryw atnym  
przy  ul. B a to rego  82, oficyny, 
pa rte r. 2064

^ 3  w ież  w m iód deserowv. ku- 
^  racy jny , naj.ef-dzy. a Kg. 6 k. 
60 gr. fr t nco. Miod lakże  w p la ­
strach . F o rze n ie w lc z , em. 
naucz., Iw anczany pi. 1965

g ie d n y  uczeń  w yższego gi­
m nazjum , k tó ry  m a n a  swo- 

jem  u trzym aniu  m atkę  staruszkę, 
poszukuj? lekcji za m ierną opłatą 
Zgłoszi nia pod lite ram i J. K., do 
A dm inistr. „K urjera Lwowskiego".

1942

NNtMRMRlNfMNM

|  N o w o ś ć !  !
:

i Pan Policmajster 
Tegiejaw

i napisał

J Ó Z E F  M A S K O F F
(GA BR JE LA ZAPOLSKA)

•  2 tom y o iOO illu s trac jach  *  
3  B koron.
q  Do n abyc ia  we w szystk ich  j

księgarni ach
IHHNbIM IMMNNI

/"Ibiady w yborm  ,  w jK wintne 
V /  lub tańsze. Masłclub tańsze. M asło deserowe. 
A bonam ent n a  żądanie  tygodnio­
wy. Lelew ela 6 a, I, p iętro  drzwi 
n a  praw o. 2067

w i e w  j c j a
(F risch e  G en u sse ie r) 

kupuję w agonam i po n -d e jśc iu  
za  gotów kę. Ofe rty  pod „F r i-  
sche  Eien 1920" do H aasen- 

ste in a  ł Y oglera, W iedeń I.

Za naukę uczn ia 4 n o rira l 
nej, o trzym a s tu d en t szkół 

średn ich  ( iz r ) m ieszkanie  i u trzy ­
m anie. Język  hebrajsKi wymi.ga- 
ny. W iadom ość Biuro dzienników 
B ucbstaba. ’ 2072

M l  a ksy Rio wie, m asseży, po- 
■■I w rócili z Iw onicza i polecf.ją
się P. T. Szanow nej Publiczności 
do w szelkich zabiegów  hydropa- 
tycznycb i m asażu  w edług w ska­
zówek Wp. lekarzy H ofm ana O- 
p a ta  (boczna Ł yczakow ska) L 20.

2056

Mieszkania i sklepy
pc 1 ct. od wyraŁU.

i 5 pokor, przedpokój, ku ­
chnia. Ul. A ntoniego 1. 2037

Pojedyncze pokoje  z calem 
utrzym aniem  przy rodzinie do 

w ynajęc ia  U lica P iekarska  1. 37, 
II. piętro  2069

Bato rego  24. Pokój k aw aler­
ski, um eblow any i przedpo­

kój.____________________ 2054

K a w o le rsk ie  pokoje ume­
blowane. Ł yczakow ska 15 

2061
f t l i s z e m y  pnkój z kuchnia 
v /  Ł yczakow ska 87 2048

j i ą t r e w y  pokój, kuchnia. To- 
ro s ie^ icza  12. 2068

Fabryka wyrobów cementtwyoh
H enryka hr. Starzeńskiego

w H W zn yczow iE  
w yrabU  D A C H Ó W K I  O '-  
MENTOWE patentowane różno 
kolorowe P osadzk i cemen­
towe różnokolorow e. P rzep u ­
sty, ru ry , ż łoby , koryta, 
k miny, schody , n ag ro b ­
ki, k rzyże, słupy  c,rs»- 
n io -n e  jak o też  wszelkie ro- 
boty w chodzące w zakres p rze­

m ysłu cementowego.
C e n y  u m ia rk o w a n e .  C e n n ik i 

i  k o s » to ry s y  d a r m o  i o p ła tn ie .  
T e le g r a m y :  F a b r y k a  H n izdy<
c z ó w -K o c h a w in n . — P o c z ta  i k o ­

le j w m ie js c u .

«£ ,ięoiokilow j koszyk czerwo- 
■ nvch D om idor’nych pom idorów  75 ct. w ysy­
ła  A ntoni Klimowicz, Lwów. 1923

N aj I e p s z y w ś w i ećiesrodek 
■ . ' ;  do- viysżózeniątĄ.^ *i i .

Staro wvnlądajaoe tw arze
n a b ie ra ją  w y g ląd u  m łodz ieńczego  i 
ś w ie ż e g o , je ż e li s ię  j e  p ie lę g n u je  
s ław n e m , c a łk ie m  n ie sz k o d liw em  S5h - 
l a s s y  p ra w d z iw ie  a n g ie lsk ie m  m le ­
k ie m  ogórkow em . N iez ró w n an y  te n  ś ro ­
dek p ię k n o śc i u su w a  po k ilk u  dn iach  
z tw a rz y  z m a rsz c z k i, fa łd y , w y p ry sk i, 
p ieg i i p la m y  w ą tro b ia n e , n a d a je  je j  
c z a ru jąc o  św ie ż a , d e l ik a tn ą  i p ię k n ą  
ce rę . F la s z k a  2 k ., do tego  p raw d z iw ie  
a n g ie ls k ie  m leko  ogórkow e 1 k .,  p u d e r 
1*20 k . i 2 k ., k rem  ogórkow y 2 k . Do n a ­
bycia w k a ż d e j ap tece . W y sy łk a  pocz­
tow a p rzez  C. B A L A SS Y  a p te k ę , B u ­
d a p e sz t — E rz s e b e tf a ly a .  S trzedz  się  
n a le ż y  p rz e d  n a ś la d o w n ic tw a m i bez* 
w arto śc io w em u  S k ład  g łó w n y : Z y g ­
m u n t R u c k e r , Lw ów . F . B re y e r ,  
P rz e m y ś l n a  B ram ie  1. 4. S ch w arz  M ., 
a p t . ,  r r z e m y ś l .  R eim  i sp k a  K rak ó w .
 __________________________ (Ol

W yborne k a w ; Ceylońskie  
i inne po zł. I'30, 1*80. 2,
2’b8, 2*16 i 2*Ż0 za  kibo-
g r . 1 . fjfysyłki z  w o re c z ­
kach 4 ki owych fra n c o  do  
każde j m ie jscow ośc i po­
cztow ej po leca  Handel Leo  
nardn  Solc ckieąo w e Lw o ­

w ie, u l. B a to rego  2. (120)

K n o r r a  mączką owsianą
karm i się rocznic przeszło 

3C0.000 dzieci i rozw ijają  się 
one cudnie. Dlaczego? K norra  
m ączka ow siana tw orzy mięso, 
k rew  i kości i zm ięszane z m le­
kiem krowiem m a praw ie tę 
sam ą w artość, co mleko m atki.

W szędzie  do nabycia.

Śliwki deserowe
węgierki

w ysyła ze s tac ji Iw anie P u ste  za  
pobraniem  koleiowem  z portem  
nieopłaconem  do każdej stac ji ko ­
lei pakami 25 kg, po ó k. 50 h., 
pięćdziesiąt Kg. po 9 k.,- sto klg. 
id k.. W ysyłki trw ać  będą przc-z 
cały w rzesień i w początku pa­

ździernik-.
Zsrząd dóbr Kudryńce Winnickie

poczta  w m iejscu.

F A B R Y K A  A S F A L T t f  I P A P Y  D A C H O W E J 
i n ż .  S Z Ł U C J  Ł Y S 7. K I E W E C Z A

Zalecona przez

Towarz. letaH e
w  K r a k o w i e

w yrobu  naszego  Zak ładu  fabrycznego  w ód m ineralnych sztucznych, będącego  
pod kontrolą Komisji p rzem ysłow ej Tow arzystw u  lekarsk iego ,

|J Z  ażywaną bywa w katarach piw . tskrzwi, wagóle przeciw kaszlawl z dobryai skutkiem.
Cena fla szk i w  K rakow ie 16 ct.

De nabycia w apiekac’i i dróguerjaĄ, skład dla L w ow a w aniece J . W  i w i u i t t l c g ó .
K. Rżąca i  Chmnrskl w Krakowie.

Ja Anna Csillag
z moim o l b r z y m i m i  185 c e n t y m e t r ó w  d ł u g i m  w a r k o c z e m  
r u s a l k i i  posiadam  takow y d z i ę k i  1 4 - m i e s i ę c z n e m u  u ż y w a ­
n iu  m ojej pomady w łasnego w ynalazku. Pom ada m oja uznaną je s t  za 
jed y n y  środek pielęgnow ania włosów, przyśpieszania ich .porostu , w zm a­
cniania cebulek. W ywołuje u panów pełną, silną brodę i nadaje  po 
krótkiem  używ aniu włosom na  głowie i brodzie połysk n a tu ra lny  i chroni 

je  od przedw czesnego siw ienia do późnej sta ro śc i
N igdy  j e s t c i e  u le  tw ie rd z i ła m , że ły sym  pan o i*  i w m ie jsc a c h , g dzie  n ie  m a 

ceb u lek  w łosow ych, w yrosną w ło sy , bo je s t  to  p rzec ież  rzeczą  n ie m o te b n ą ;^  n a to m ia s t 
o d ra s ta ja  w łosy  u panów  i pań ju ż  po  bardzo  k ró tk im  czasie  i ta k  u trz y m a ć  m o ż n a  do 
późnego w iek u  bu jny  zaro6t w łosów  p rz y  u ży c iu  w ynalezionej p rzezem n ie  je d y n ie  cu ­
dow nie  d z ia ła jące j p o m a d y  A n n y  C s ll la f f ,  a z tego  te ż  pow odu c ieszy  s ię  p re p a ra t 
mój św ia tow a s ła w ą  i w szędzie  w ca ły m  św iecie  j e s t  poszuk iw any .

P o leca  s ię  za tem  p an io m  i panom , cierp iącym  n a  w ypadan ie  w ło só w  używ ać li 
ty lk o  poran iły  A n n y  CsHIag?, a b ęd ą  p odziw iać  cudow ne w p ro s t sk u tk i te jże . F irm a 
m oja is tn ie je  p rz e sz ło  25 la t i ręcz y  w obec tego  za n a jlep sze  sk u tk i. Z  pow odu , i i  
w o s ta tn ich  czasach  b a rd z o  w iele  po jaw iło  s ię  b ezw arto śc iow ych  n aś la d o w n ic tw , u p r a ­
szam  takow e p rz y  za c h w a la n iu  odrzucać.

, . a r  ł  . C ,  Codzienne wysyłka. pocztą
C e n a  p u s z k i  I ,  f r ,  5  l 3  Z ł. po nadesłaniu lub za po-
braniem  należytości. W ysyła w orost fabryka na  cały świat, dokąd należy 

  adresować wszelkie zlecenia.
Anna CsilUltJ;, Wiedeń I., Graben 118.
Jedyny skład wysyłkowy w e Lw ow ie  Apteka po5 Srcbmym OrłCBl 

JF. R U B L A  przedtem, Z. Rucker a.

i

i n ie  znam  lepszego  ś ro d k a  do p ie lęg n o ­
w an ia  ce ry  i d<» o s ią g n ię c ia  d e l ik a t­
nego k o lo ru  tw a rz y , oraz, s k u te c z n ie j * 
szego leczn iczego  m y d ła , j a k  w ypró­

bow ane
mleczne mydło liljowe

. (m a rk a  ; 2  g ó rn ic y )
B ergm anncfc Co., T e ts c h e n ą /E  

Na sktadziB «złuka po 8 hal.: 
w  r ^ r a l i o r t i e :  A pti f i :  B « « m a n -
s k i  1 łśp ., F . G ra le w sk i, Z. Marco! n , 
X aw . M ikuc*ki,M , P ro n , W ik to r  R e­
d y k , L . R o sen b e rg , K . W isz n iew ­
s k i ; O ro g u erje  R om an D ro b n e r , 
A n as tazy  F roncz , J. H an ak , .1. K le ­
m e n siew icz , A rno ld  R e ife r, J .R e im  
i S p ., S t.  R o żn o w sk i, F . Z opo th  i 
S p ., J .  W iśn ie  w ski i S k a ; M at H olg .; 
M aurycy  K re ig le r ;  w  łtoctiiii s 
D ro g u e r je :  .łan  M ich n ik , S ta n is ła w  
P a w ło w sk i; w I f o w y i u  fcliąCKU: 
A p tek i : L . G eo rg eo a , M. G ozdeck i, 
R . Jak u b o w sk i : D ro g . : T . K w ieciń ­
s k i; w R z e s z o w i e : A p te k i : _A. 
K a rp iń s k i, K lis ie w icz , 1 K o łodzie- 
jo w s k i; w P c d f f ó r a u :  L a za r F r ie -  

d enherg .
%

Do pp. fabrykantów mydła!
Ceny tłuszczu z kości idą w g ó - ę ! zwracamy w .ęc  
uwagę, że zapasy nasze s» również ne wyczerpaniu  

i prosim y o  rychłe zam ów ienia.
I. Gal. T o w . akc dla przem ysłu ch e m iczn e g o . 

L w ó w ,  A kad em icka  I. 8 , I. p.

naczemy i odpowiedzialny t r :  H enryk Rew akow icz. Z drukarni W. A. SzyMsnwsMego. Lw6*v, Kopernika


